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Kraków 10 stycznia.
Niedawno jak  przyniosły nam dzienniki 

długą mowę, którą książę Kuza otworzył 
Parlam ent rum uńsk i, zwołany w Bukare 
szcie na mocy nowej konetytucyi nadanej 
księstwom Naddunaiekim. Nie wahamy Bię 
pisać „nowej konstytucyi", albowiem zmia 
ny zaprowadzone w konstytucyi, p riez m o­
carstwa europejskie w skutek paryzkiego 
kongresu krajom tym zagw arantow anej, są 
tak wielkie i stanowcze, że w istocie nową 
stanowią konstytucyę. Reformy w skutek 
znanego zamachu stanu przez księc a Kuzę 
w Rumunii dokonane, dają księstwom Nad- 
dunajskim całkiem inną od dawniejszej pod­
stawę —  i powiedzieć m ożna, że one aro 
biły z nich to, co w nowoczesnera języku 
nażywa się „państwem11.

To też książę Kuza odzywa się do „pa­
nów Senatorów“ i do „panów deputowa­
nych*, jakby w jakiej mowie tronowej. 
Chociaż mówi o W. Porcie jako o władzy 
„zwierzchniczejct, o mocarstwach jako pro­
tektorach, przemawia jednak więcej jako mo­
narcha, jako  udzielnie panujący, aniżeli jako 
wazal. W wyrazach jego przebija pewność 
swego stanow iska, wspomina o „nadzwy- 
czajnem* w Stambule przyjęciu, o powol­
ności z jak ą  m ocarstwa przyjęły jego po­
litykę, zgoła daje do zrozum ienia, że je ­
dności Rumunii, rzeczywistego połączenia Mul­
tan i Wołoszczyzny, dopiero on teraz do­
konał. Mało się też tłómaczy z zamachu 
stanu, chyba aby wykazać jego konieczność 
i pomyślne następstwa. Uwłaszczenie w ło ­
ścian dało Rumunii obywateli i wyborców; 
a  ustaw a wyborczą zastósowała głosowanie 
powszechne do w arunków, jakie wskazy­
w ała cywilizacya tych krajów, i postęp, do 
jakiego dążyć powinny. Kwestya finansowa 
jak  wszędzie tak i w mowie księcia Kuzy 
w ielką odgrywa rolę, nie przedstawia się 
jednak w czarnych kolorach. Rozwój han­
dlu i przemysłu wymaga portu morskiego, 
wskazuje też tę potrzebę jako jedno z głó­
wnych usiłow ań...

Mniejsza o szczegóły, o które nam nie 
chodzi. Jeżeli dawniej zwracaliśmy uwagę 
na zamach stanu księcia Kuzy, jeżeli dziś 
zwracam y ją  na stanowisko w mowie otwie­
rającej Parlam ent zajęte, to zawsze z jedne­
go i tego samego pow odu, że kwestya 
wschodnia nie jest rozwiązana ale zawie­
szona. Skoro się kiedykolwiek otworzy, nie 
będzie obojętnem wcale znaczenie, jakie 
przybrały w ostatnich czasach księstwa Nad- 
dunajskie. Tak jak są dzisiaj, przestały już 
być pierwszą stacyą rosyjską w tej spra­
wie, jak dotą d bywały. Zdaje s ię , że ta 
pewność skłoniła jedynie Turcyą do takiej 
pobłażliwości dla polityki niepodległej księ­
cia Kuzy. Albowiem z innej strony W. Por­
ta nie może patrzeć z przyjemnością na co­
raz większe emancypacyjne dążności wa- 
zala, który zapewne nie może zagrażać po­
tędze Ottomańskiej prze® siłę, jaką rozpo­
rządza, ale może jej się stać wielce niebez­

piecznym przez id e ę , jaką reprezentuje. 
W idei tej jest udzielność narodowości, jest 
siła cywilizacyi. Na tej drodze księstwa 
Naddunajskie wyprzedzają Turcyę i stają 
się wzorem nietylko dla B ośnii, Bulgaryi, 
ale naw et dla Serbii, stają się wzorem dla 
wszystkich narodowości w państwie Otto- 
mańskiem, a  w razie danym mogą być za ­
wiązkiem federacyi, w której wielu dotąd 
upatruje rozwiązanie kwestyi wschodniej i 
upadek Turcyi.

Są to zapewne tylko przypuszczenia, ale 
w kwestyi wschodniej wszelkie rozum owa­
nia dotąd w tej obracają się sferze. Jest 
wszakże w polityce księcia Kuzy jedna stro­
na, która nie jest przypuszczeniem , a to 
wpływ polityki francuskiej na Wschodzie. 
Powiedzieliśmy dawno, że książę Kuza jest 
pionem polityki napoleońskiej najdalej w 
Europie posuniętym. W  kwestyi tureckiej on 
politykę Cesarza Francuzów przedstawia, 
w razie danym na nim ona opieraćby się 
mogła, dopókąd rozumie się Rosya nie zmie 
niłaby swego zdobywczego kierunku. W tej 
też w łaśnie reprezentacyi leży, zdaje nam 
s ię , wytłómaczenie nietylko postępowania 
księcia Kuzy, jego śmiałego stanowiska, ale 
oraz i udania się jego zamiarów, pomimo 
opozycyi, na jaką  u innych moc»rstw nie 
zawodnie napotyka.

KORESPOHDENCYA CZASU.
9 stycznia.

— r. Spór w zapatrywania się na kwestyą sa 
kcesyjną w Księstwach przeszkadza wprawdzie 
zupełnemu nspokojeniu, o ile miała oua sprowa 
dzić stanowcze uporządkowanie spraw wewnętrz­
nych w Szlezwiku i Holsztynie, ale nie stawa w 
drodze wykonaniu międzynarodowych następstw 
wynikających z tekstu i ducha traktatu pokojo 
wego. Szczegółowe wytknięeie linii granicznej 
już rozpoczęto i gdyby tylko sprzyjała pora rokn, 
wkrótce mogłoby być ukończone. Wytykanie rzeczo­
nej linii odbywa się prędko, ponieważ oficerowie 
ze strony mocarstw sprzymierzonych do tego wy 
znaczeni mają polecenie dla rzeczy drobnych, a o 
takie tam tylko rozchodzić się może, nie zrywać 
dobrych stosunków ze stroną przeciwną. Sprawa 
finansowa wymagać będzie dłuższego czasu; ko 
misya, która s ę  nią zajmuje, rozpoczyna tsmi 
dniami pracę swą w Kopenhadze, dokąd udaje się 
jako komisarz austryacki radca nadworny Lacken- 
bacher.

Dotychczasowy sekretarz przy poselstwie austrya 
ckiem w Petersburgu, Frankenstein, zamianowany 
został sekretarzem przy prezydyum Związkowem 
w Frankfarcie.

W rocław 8 stycznia.

f  Dwie noty dyplomatyczne, jedna pruska, dru­
ga bawarska, spowodowane uchwałą Bundestagu 
d. 5go grudnia r. z , określiły bardzo dokładnie 
stanowisko, które Prusy i państwa pomniejsze 
z Bawaryą na czele zajmują obecnie i zajmować 
nadal postanowiły w Związku niemieckiem. Noty 
te są zapowiedzią niedalekiej wewnętrznej walki 
w Bundestagu, a jej prawdopodobnem rezultatem 
będzie radykalna przemiana zasadniczego aktu, 
na którym się dotychczasowa organizacya Związku 
niemieckiego opierała. P. Bismark w nocie swej 
z d. 13 grudnia oświadcza: że Prusy nie dozwolą 
się nigdy przez Bundestag „majoryzować", to jest, 
że nigdy nie dozwolą narzucać sobie zapadają 
cych większością głosów uchwał Bundestagu, któ 
rcby Bię z ich szczególnemi interesami i widoka­
mi politycznemi nie zgadzały. P. Pfordten w od­
powiedzi na powyższą notę pod d. 18go grudnia

r. z. *) oświadcza: że Bawarya nigdy na to nie 
przyzwoli, aby w Związku państw równouprawnio­
nych jedno państwo przywłaszczało sobie prawo 
narzucania swej woli wszystkim innym.

Różnica w zapatrywaniu się na prawomocneść 
uchwał Bundestagu nie może być większą. Zapa 
trywanie się Prus, gdyby miało wziąść górę, spro 
wadziłoby Bundestag do znaczenia organu upra­
wniającego uchwałami swemi postanowienia wy­
chodzące od dwóch naczelnych mocarstw związko­
wych, organu pozbawionego wszelkiej politycznej 
udzielności. Nie pierwszy to raz gabinet pruski 
występuje od r. 1848 z podobnemi oświadczenia­
mi. W przekonania jego stosunek znaczenia po- 
lityczaego państw składających ^w iązek niemiecki 
nie jest oznaczony odpowiednio do realnej każde­
go państwa potęgi. Jest w tern zapewne słuszna 
racya. Ale na to odpowiadają przeciwnicy pyta­
niem: czy potrzeba, aby wszystkie pojedyncze 
państwa wchodzące do związku miały równą ma 
teryalną potęgę? Z uznania takiego warunku za 
słuszny wynikłaby niemożebność wszelkich tego 
rodzaju zawiązków.

Inny jeszcze argument na poparcie swego za­
patrywania się Prusy mają na zawołaniu, argu 
meut, zdaniem mojem, słuszniejszy od pierwszego, 
który takie samo znaczeaie ma i dla Austryi. Jest 
nim wzgląd na europejskie stanowiska państwa 
pierwszego rzędu. Samo się przez się rozumie, że 
w razie konfliktu stanowiska tego z stanowiskiem 
państwa należącego do Związku niemieckiego ani 
Prusy aDi Austrya nie będą się kierowały wzglę 
darni na ostatni, lecz na pierwszy stosunek i z pe­
wnością mało dbać będą o przeciwną sobie w ta 
kim razie uchwałę Bundestagu. Właśnie w takieb 
okolicznościach mocarstwa naczelne domagają się 
od Bundestagu powolności w zastósowaniu się do 
ich żądań. Wiadome nam są takowe żądania tak 
ze strony Austryi, jak  ze strony Prus z czasu 
wojny krymskiej i wojny włoskiej. To też i 
z charakteru wojny duńskiej, którą Austrya i Pru 
sy prowadziły, więcej jako mocarstwa europejskie 
aniżeli jako państwa Związku niemieckiego, da 
się łatwo wytłomaczyć obecny ich koefliktz Bun­
destagiem. Austrya, mniej interesowana w spra­
wie Księstw nadelbiańskich, niż Prusy, chętniejby 
się na to zgodziła, aby sprawa była w Bundę 
stagu traktowana. Prusy zaś widząc, że Bunde­
stag rozstrzygnąłby ją  przeciw ich interesowi, za 
przeegają mu nawet kompetencyi stanowienia 
w niej pod jakimkolwiek tytułem. Załatwionej 
sprawy Prusy nie będą się z pewnością wzbra­
niały oddać pod sankcyą Bundestagu.

Sprawa szlezwicko holsztyńska me uniknie stanu 
tymczasowego, w jakim  ją  Prusy postawiły, i nie­
zawodnie tak długo w nim trzymać będą, dopóki 
wszystkie podstawy i warunki ostatecznego ure 
gulowania, jakie odpowiadać będzie ich interesom, 
Die zostaną gruntownie zbadane i ściśle określo 
ne. Nad tem teraz głównie w Piusiech pracują. 
Syndykat zajmuje się kwestyą sukcesyi, inna ko 
misya wydziałowa bada stosunki militarne, mary 
narskie i handlowe. Na ten stan tymczasowy, nic 
nie przesądzający, AuBtrya, chcąc nie chcąc, musi 
się zgodzić. Podobno już się zgodziła. W tej 
chwili nie ma powodu do obawy o zerwanie się 
przymierza. Podróż księcia Fryderyka Karola od 
roczona tylko, nie zaniechana.

Paryż 6 styczuia.

Pomimo rannej godziny, odległości i wielkiej nie 
pogody, znaczne grono rodaków i młodzi szkolnej u- 
dsło się onegdaj do Montmorency na pogrzeb księżaej 
Adamowej Czartoryskiej. Syn młodszy i córka 
którzy przywieźli zwłoki w w ilią, przewodniczyli 
obrzędowi. Po mszy śpiewanej ciało księżnej zo­
stało spuszczone tymczasowo do pieczar kościel 
nych. Jutro odbędzie się w kościele Wyspy śgo 
Ludwika nabożeństwo za duszę zasłużonej nie­
boszczki.

Noworoczne wyrażenie się Cesarza o prawie, 
pokoju i sprawiedliwości nie przeraziło giełdy, a 
jednak pokazało, że Cesarz nie myśli grząźć w bio­
cie, w które go wciągają ludzie pieniężni, mało 
dbający na jutro, że nie powiem na cześć i sła 
wę. Idzie tylko, czy po skończeniu z Meksykiem,

*) Obie te noty podane były w Czasie całkowicie.

czyny odpowiedzą słowom. Wprowadzenie Ks. Na 
pcleona do Rady tajnej, mianowanie go wice 
prezesem, i danie mu prawa prowadzenia obrad 
bez Cesarza, Bprawiło daleko większe wrażenie. 
Książę jest znanym z uczuć liberalnych, nieprzy­
chylnych Rzymowi a przyjaznych dla Włoch i 
Polski. Opinia zachowawcza lękała się g o ; Cesarz 
osobiście mu ufał, ale strzegł się jego opinii, któ 
rą za zbyt śmiałą uważał. Nowe stanowisko księ­
cia zdumiło Franeyę. Ci, co się lękali wpływa 
wiceprezesa Rady prywatnej, wołali na skompli 
kowanie maszyny rządowej, a ci co nań liczyli, cie­
szyli się. Wszyscy zaś spostrzegli że Cesarz niepe­
wny, czy plany koalicyi upadły, i przewidując jakie 
wypadki, czy to wewnętrzne czy zewnętrzne, chciał 
skupić wszystkich około sieb ie , koło Cesarzo 
wej i syna. Na pierwszej radzie tajnej, któ­
ra się zebrała onegdaj z ministrami w Tuileryach 
pod prezydencyą Cesarza a w przytomności Cesa­
rzowej, Cesarzowa powinszowała Księciu jego no 
wej godności. Ci, co mówili dawniej o nieporozu­
mieniu Cesarza z Księciem, uważali decyzyą ce­
sarską za coś nagłego, za rodzaj coup de pistolet. 
Tak nie jest. Zaprzeczył temu onegdaj Książę na 
pewnym obiedzie prywatnym, na którym był Emil 
Girardin. Wiceprezydencya księcia była zdecydo­
waną dość dawno. Czy ona pociągnie za sobą 
ważne następstwa? Czy dobro Europy zyska na 
tem ? Objaśnia nas trochę o tem rozmowa miana 
na wyż wspomnianym obiedzie, z którego zdano 
mi sprawę w paru wyrazach. Książę oświadczył, 
że nie sądzi, aby mógł wiele uczynić, bo na ra 
dzie będzie sam i jego opinie nie znajdą popar­
cia. Gdy Emil Girardin wspomniał o rozbrojeniu, 
a jedeu z przytomnych zawołał: rozbrojenie po 
niecnem opuszczeniu P ilsk i! Książę oświadczył 
się z żywością przeciw rozbrojeniu i za potrzebą 
działania. Emil Girardin zamilkł, jak  to ma zwy­
czaj czynić, kiedy mu dają uczuć jego związki z 
Rosyą. Nikt nie może pojąć, z jakich przyczyn 
Ks. Napoleon obcuje z tym człowiekiem.

Dzisiejszy Monitor donosi, że Cesarz po wy 
słuchaniu Rady stanu, zezwolił na ogłoszenie we 
Francyi drugiej części encykliki, zapowiadającej 
Jubileusz, ale bez szkody praw cesarstwa i wol­
ności kościoła gallikańskiego. Ogłoszenie pierwszej 
części zostało wzbronione. Po długich rozmowach 
mons. Chigi z p. Drouyn de Lhuys i arcybiskupem 
paryzkim, Monde przestał pocisków i wyznał, że 
encyklika jest czysto kościelną teoryą, która me 
może godzić na zasady, według który eh rozwija 
się dz:siaj spółeczność francuzka. P. Drouyn dc 
Lhuys i arcybiskup ograniczają swe życzenia do 
zagodzenia sprawy rzymskiej, bez szkody niepo 
dległości państwa, a zarazem bez szkody rehgii 
i kościoła. Ze swej strony partya katolicka, choć 
silna, nie myśli kompromitować duchowieństwa, 
które, gdyby wzięło literalną stronę encykliki, wy­
wołałoby surowości rządu; a gdyby uczyniło prze­
ciwnie, naraziłoby stolicę apostolską. Arcybiskup 
paryzki ma być mianowany członkiem rady tajnej.

Należy się spodziewać, że przemoże umiarko­
wanie i polityka mezzo termine, i że potem Fran 
cya, Włochy i Rzym pójdą społem po jeduej dro­
dze. Pojednanie jest pilne, bo Rosya czyni postę­
py a świat katolicki we Francyi i we Włoszech 
zraża się świeckiemi wymagalnościami pewnej 
części Rzymu.

Pierwszy bal tuileryjski będzie dany nie 7go 
lecz 17 t. m. Nie zdaje się, aby Cesarz miał wy 
jechać do Algieru. Wiadomość o tym wyjeździe 
napotyka na liczne zaprzeczenia. Osoby, które 
czasem coś w iedzą, zapew niają, że choć tego 
chciał Cesarz, nie uda się do Algieru, że nie po 
jedzie z Cesarzową do Nicei. Od 2 t. m. bawi w 
tem mieście Carewicz. Jedzie tam ks. Hesko- 
Darmstadzki, brat Carowej. Baron Budberg ma 
udać się d. 8. Rozeszła się pogłoska, że Wiktor 
Emanuel przybędzie do Paryża.

Powstanie algierskie uważane jest za materyal 
nie przytłumione i teraz potrzeba tylko reform 
mogących zaspokoić ludność arabską. Powstanie 
tunetańskie bierze przeciwnie górę i bije wojsko 
paszy, ale na kategoryczne oświadczenia margr. 
Moastier Tarcya nie daje i nie da mu pomocy, 
choć byłaby za tem Anglia i jej reprezentant sir 
B. Bulwer. Na nowy a angielski gabinet ateński 
Francya nie zważa, przeświadczona, że nie może 
być inaczej. W Egipcie dzisiejszy konsul francuz 
ki, bardzo zdolny, energiczny i pewny poparcia,

walczyć będzie z sir Bulwerem, i jest nadzieja, że 
uchroni paszę od wpływu angielskiego. W Rumu­
nii wszystko idzie według rad Francyi. Niejakie 
obawy wschodzą jedynie od stroDy Ameryki. Kon 
gres washingtoński zganił p. Sewarda, swego mini­
stra spraw zagranicznych, że dał Francyi przy­
chylne wyrażenie w sprawie Meksyku. Tutejsze 
sfery rządowe nie przywięznją do tego wagi. W 
Washingtonie nie Izba deputowanych, lecz senat 
wyrokuje o polityce zagranicznej. Mówiono, że 
prezydent Lincoln ma przysłać do Paryża, w cha­
rakterze ambasadora, p. Frem ont, zapalczywe­
go zwolennika zasady Monroe. Być bardzo może, 
że ambasadorem będzie dzisiejszy chargć d'affaires 
p. Bigelow albo jenerał Evezetto. Jest zawsze na­
dzieja, że na wiosnę Meksyk będzie już dość sil­
nym i że więcej lub mniej będzie mógł być zo­
stawionym samemu sobie.

P. Drouyn de Lhuys stara się o pogodzenie 
Hiszpanii z Peruwią, i wyciągnienie jej z niebez­
piecznego położenia. Dał on w tym względzie in- 
strukeye konsulowi francuzkiemu w Peruwii i miał 
parę narad z tutejszym rezydentem.

Od nieszczęsnej wyprawy meksykańskiej, F ran­
cya pokazała się ujemną w Europie, wstrzymywa­
ła się od wszelkiego czynu, ale nie z upadku mo­
ralnego, jak  utrzymywano, lecz ze świadomości 
rzeczy. Znajduje się ona obecaie, jak  tu mówią, 
„w odosobnienia przyjacielskiem." Trudno, aby 
w niem długo pozostała. Traktat z 15 września i 
wiceprezesostwo księcia Napoleona uważane są za 
rodzaj niejakiego przygotowania. International lon­
dyński, zostający pod wpływem ambasady fran- 
cuzkiej, który tyle pisał o koHgresie i rozbrojeniu, 
widzi, że słowa cecarskie: „Skoro Francya jest za­
spokojoną, Europa jest spokojną" nie mogą od­
powiadać roli Francyi i potrzebom publicznym, i 
że kiedy Prusy myślą o uowem zbrojeniu, należy 
mówić d z iś : „Europa będzie spokojną, jak  naro­
dowości zostaną zaspokojone.“ Ponawiają zapew­
nienie, że w mowie tronowej Cesarz będzie mówił 
o samyehj sprawach wewnętrznych. Izby mają 
być zwołane na U , 13 lnb 16 lutego. Wybór 
dnia zależy jeszcze od różnych drobnych okoli­
czności.

Położenie finansowe Francyi jest dobre, eskom- 
pta stoi na 4 1/* od sta, przychody celne, w poró­
wnania z r. 1861 powiększyły się o 55 na sto, 
giełda szarpnęła się i zrobiła podwyżkę po wyra­
zach cesarskich wyrzeczonych w dzień noworo­
czny, ale od tego czasu spada lub stoi nieporu- 
szona Nie zdaje się, aby ją  przeraziło wicepreze- 
sostwo księcia Napoleona. Co do Anglii, ta używa 
wyjątkowego szczęścia. Budżet jej, prowadzony 
przez ministra Gladstona, dał tego roku 75 milio­
nów przewyżki.

W dzienniku Avenir National, który zacznie 
wychodzić dopiero 15go t. m. będzie pisywać p. 
Eliasz Reguault, nasz przyjaciel.

Thiers zaprzeczył w Dćbatach, aby opozycya 
miała u niego racię, zapominając, że nie idzie 
wcale o miejsce obrad lecz o rzecz.

Prowadzi się jeszcze polemika o przywilej ban­
kowy. Nowa szkoła ekonomiczna, którą możnaby 
nazwać St. Simońską, upojona zyskiem i boga­
ctwem, radaby rzucić Cesarza na drogę niebezpie­
czną, nieznaną, po której nie szła ani Holandya 
ani Anglia, owe matki banków i finansów. Szkoła 
tą  domaga się śledztwa (enquete). Rząd może się 
przychylić do tego, ale to me obróci się zapewne 
na korzyść szkoły.

Pani Nariszkinowa, z rodu Szwedka, która poszła 
za Aleksandra Dumasa syna, pisywała długo w 
Constitutionnelu pod imieniem Henryka Desroches.

Wiedeń 9 stycznia. Wśród opróżnionych ksze- 
seł w sali i wśród pustej zupełnie galeryi rozpo­
częła Izba w dnia dzisiejszym pierwsze swe po­
świąteczne posiedzenie. Natomiast ministrowie sta­
wili się w komplecie, w którym tylko hr. Mens- 
dorffa brakowało.

Prezes zagaja posiedzenie oznajmieniem o śmier­
ci arc. Ludwika: Izba przez powstanie daje objaw 
swego współudziału.

Następuje odczytanie pisma przesłanego z mini­
sterstwa stanu, w którem toż ministerstwo uwia­
damia prezesa Izby, iż NPan raczył przyjąć adres 
Izby.

Minister Frank składa odpowiedź na interpela-
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Tego tygodnia Paryżanie odłożywszy na bok 
wszystkie kwestye spółeczne polityczne i literackie 
zajmują się wyłącznie podarkami noworocznemi. 
Ojciec nie troszczy się bynajmniej o to co się 
dzieje w północnej lub południowej Ameryce — 
ale o tem m yśli, jakie wybrać podarki dla dzieci 
i żon. Żona, zaniedbawszy Rozmaitości i ulubiony 
romans, łamie sobie głowę nad odgadnieniem nie 
spodzianki, jaką  jej mąż gotuje, oraz nad sposo 
bami dania mu do zrozumienia, iż pożąda szalu 
za trzy tysiące franków.

Dzienniki zrozumiawszy potrzebę chwili, poświę­
cają trzy strony reklamom, a nawet politykę do 
nich stosują. I  tak, donoszą naprzykład, że zamie 
szkali w Paryżu Amerykanie kupili wspaniały pa 
łasz dla Lincolna u puszkarza H., który sprzedaje 
prześliczne pistolety i sztylety na Etreny, a jeżeli 
kupujący doda trzy franki, zatruwa takowe przy 
zwoicie.

Inny donosi, że królowa Radama kupiła dla

swoich dam dworskich baryłkę absyntu u likwo- 
rzysty I I .— a jej damy, chcąc ją  także uraczyć, 
nabyły od tegoż beczkę koniaku. Z tego powodu 
królowa nie zwoła rady ministrów na dzień 2 sty­
cznia.

Inny zawiadamia, że cesarz Chiński zamówił 
w paryskiej litografii (ulica i numer) milion kart 
wizytowych na nowy rok. Ztąd radośny wniosek, 
że Cesarz się cywilizuje.

Inny dobrze zainformowany polityk zaręcza, że 
Cesarz austryacki podaruje na Nowy Rok królowi 
włoskiemu Wenecyą.

Rubryka Rozmaitości, zapełniona tragicznemi lub 
cudownymi skutkami darów, opiewa znowu, jak 
pewien ubogi urzędnik za oszczędzone przez rok 
cały pieuiądze kupiwszy żonie swojej brylantowe 
zausznice u jubilera X. (ulica i numer), tak ją  za 
chwycił, że padła nieżywa w jego objęcia....

Druga dama wyskoczyła oknem z piątego pię­
tra , dla tego, ża jej małżonek nie chciał kupić 
cudnego woalika koronkowego u kupca H. (ulica 
i numer).

Mąż pewien, wpadłszy pod koła omnibusu, po­
został z całymi żebrami — a to dla tego, że pod 
paletotem miał futro, które kupił żonie na rok no­
wy (ulica i numer). I tam dalej — i tam dalej.

Oto jak  wśród palących zajęć żyjemy tu od

dwóch tygodni, rozsypując na prawo i lewo złoto, 
które wezbranym płynie potokiem.

Jedni chwalą ten wylew paktolu — drudzy krzy 
czą na marnotrawstwo, inni — takich najwięcej — 
nie rozumując biorą. Co do nas, ponieważ wiemy ze 
smutnego doświadczenia, że wszelkie protestacye 
na nic się nie przydadą— patrzymy spokojnie na 
to co się dzieje, tem spokojniej, że powiedzieli 
śmy sobie raz na zawsze, iż rok w Paryżu nie 
z dw unasta, ale z trzynastu miesięcy złożony, po 
uieważ styczeń za dwa się rachuje.

Dzięki tej słodkiej filozofii można nawet bez 
oburzenia oglądać gadające lalki, płacone na wa­
gę złota, i wszystkie rujnujące zabawki przygoto­
wane dla dużych i małych dzieci w sklepach jubi­
lerskich i galanteryjnych — niezbędne — chociaż 
nie słożące do niczego, a tak drogie, że za jedną 
z takich fraszek, którą wnet połamie wietrznica, 
poczciwy człowiek mógłby bezpiecznie żyć rok 
cały.

Tak zwany Article Paris, nie wyczerpanej jest 
fantazyi. Stawny cukiernik Siraudin, najważniej­
sza figura w Paryżu, w wigilią nowego roku wy 
myślił nowy przysmak i nazwał go Afrykanką.

Szczęście, że umarł Meyerbeer, gdyż by się nigdy 
nie pocieszył, że go Siraudin wyprzedził. Jeżeli 
mnie spytacie, jakie pokrewieństwo zachodzi po

między operą a cukierkiem — powiem, że tenże 
jest zrobiony z poziomek przywożonych codziennie 
z Afryki.

Taka Afrykanka zamyka się w kuferek pokry: 
ty koronkami i kam yam i, którego cena, od dwósb 
do trzech tysięcy franków. W takiem okryciu A 
frykanka jest wszędzie dobrze przyjmowana tego 
roku Pańskiego 1865.

Bolesna data! Już 1865 lat, jak  objawiono lu­
dziom światło — a oni jeszcze nie przestali być po­
ganami.

Ale nie o tem mówić chciałem na świBtku.
Odwróciwszy oczy' od gorszącego zbytku rozta 

czającego się w złocistych sklepach, spotykamy 
na przeciwnej stronie chodnika rzecz ciekawszą 
i milszą: w milionach bud drewnianych rozłożono 
wystawę drobiazgów, których przemysł paryski do 
starczył na poparki ubóstwu. Pokłońmy się — bo to 
praca skrzętnego biedactwa.

Zowią to fo ire  aux etrennes — ale jarm ark ten 
w niczem do innych niepodobny. Pod nazwą ja r­
marku rozumiemy rodzaj kongresu kupców przy­
byłych z rozmaitych stron świata z towarem , ce 
lem wymiany lnb sprzedaży.

Tu jest inaczej. Całą tę mnogość drobiazgów, 
którą Paryż zarzucony — Paryż sprodukował. Po 
największej części robili ie nbodzy wyrobnicy, ko

biety, a nawet dzieci. Fabrykanci sami sprzedają 
wyrób rąk własnych. Jestto handel bez pośredni­
ka. Człek pracowity sprzedaje tu swoje bezsenne 
noce innej rodzinie, która za parę groszy nradnje 
niemi swoje gniazdeczko niecieplejsze aui bogat­
sze od poddasza, gdzie się te cacka wylęgły. P ra­
cowity wyrobnik pomyślną sprzedażą tych rupie­
ci pokrywa deficyt zrządzony w dochodzie bra­
kiem roboty lub cborobą.

Jestto rodzaj wystawy powszechnej, ale na wy­
stawę powszechną składa się świat cały. Tu samo 
jedno miasto w paru godzinach własnymi siłami 
wznosi miasto drewniane wśród murowanego, i na 
parę mil długi szereg bud zapełnia najrozmaitszy­
mi wyrobami swymi.

Nie są to zapewne wielkie skarby. Po większej- 
części w takiej budzie każdy przedmiot kosztuje 
susa, a nigdzienie znajdzie droższego nad franków 
dwadzieścia. Ale w najmniejszym przedmiocie może 
pomieścić się sztuka: mały przemysł paryski naj­
wyraźniej tego dowodzi.

Zbyt wyłącznie patrzymy w najwyżsye sfery 
sztuki: godne one największego uwielbienia, ale 
aie wyłącznego. Narody prawdziwie artystyczne 
przekazały nam nietylko same arcydzieła. Została 
po nich tradycya gustu, której ślad widzimy na­
wet w ich najdrobniejszych sprzętach domowych.
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cyę wnieeiooą dawniej przez jednego z posłów 
z Czech, w przedmiocie pornczania dostaw  skar­
bowych drobnym przedsiębiorcom, a to powołując 
się na rozporządzenie najw yższe z d. 5 sierpnia 
1863 r., które zaleca, aby nadal przedmioty ubra 
nia a szczególniej obuwie dostarczane b jło  przez 
dostawców hurtowych dla zabezpieczenia się pod 
względem dobrego gatnnhu dostawy, ile że skarb  po­
niósł joż  znaczne straty  powierzając dostawy dro­
bnym przedsiębiorcom.

Izba przyjm uje następnie wniosek posła Simo 
nowicza, aby doięezouą do rąk  jego przez oby 
wateli z Bukowiny petycyę o żniżenie podatku od 
gorzałki przekazać wydziałowi wysadzonemu do 
zbadania projektu rządowego dotyczącego obniże­
nia podatku od trunków wypalanych.

Na porządku dziennym jest w ybór’ sekretarzy. 
W ybranymi zostają : Hermann, Kopetz, W okaun, 
Aleaani, Trauschenfels, Simonowicz, Mauu i Thot.

P. Steffens, jak o  spraw odaw ca wydziału wysa 
dzonego do zbadania projektu rządowego wzglę 
dem zniesienia § 262 ustawy celnej, zabiera glos 
z porządku, zalecając przyjęcie propozycyi rzą 
dowęj. W szczyna się rozpraw a szczegółowa nad 
tym wnioskiem, w której między innemi zabiera 
głos poseł Simonowicz z Bukowiny. O rezultacie 
rozpraw nie mamy jeszcze doniesienia, nie ma 
atoli wątpliwości, iż projekt rządowy przyjętym 
został bez zmiany. O dalszym przebiegu posie 
dzenia poniedziałkowego nie doszły nas dotychczas 
stenografow ane sprawozdania.

—  Z przebiegu posiedzeń wydziałowych poda 
jem y tu ważniejsze szczegóły:

W w ydziale skarbowym  wnosił poseł Simono 
wicz zatrzym anie na rok 1865 pobierania stępli 
taks i należytości rządowych w podwyższonój mie 
rze. W edług prelim inarza dochód ze stępli ma 
wynosić w roku bieżącym 16,648,092 złr., z taks 
885,281 złr., z należytości rządowych 26,477,411 
złr., razem 44,010,814 złr. Biorąc za podstaw ę 
dochody przeszłoroczoe pod terai pozycyami, wno­
sił referent niejakie małoznaczące zm iany w tych 
cyfrach, które wydział przyjął.

Ministerstwo skałbu  przesłało do prezydyum 
izby poselskiej plan umorzenia sum wybranych 
przez rząd z fuoduszów indem nizacyjnych nisktó  
rych krajów  koronnych, a  zatem  tymże krajom  
dłużnych. W edług tego planu proponuje rząd wy 
działom krajowym  dolnej i górnej Austryi, Sale 
burga, S ty rji, K aryntyi, Tyrolu, Gorycyi, Czech, 
Morawy i Szlązka zwrot dłużnych kw ot w cztcr 
dziestu ratach półrocznych. Propozycya takow a 
przyjętą została przez wydziały krajow e Styryi 
Tyrolu i Gorycyi umocowane do traktow ania z rzą 
dem w tej sprawie; zgodziły się na  nią wydziały 
dolnej Austryi, Salcburga i Szlązka z zastrzeże­
niem zatw ierdzenia przez sejm ; w ydział krajowy 
górnej Austryi odm awia zalecenia tego planu sa j- 
mowi; od wydziału Czech i Morawy, które równie 
odmowną nadesłały odpowiedź, spodziew ają się, 
odmiennej ostatecznej decyzyi; a z wydziałem  Ka 
ryntyi traktow ania są w toku.

Na jednem  z najbliższych posiedzeń izby po 
selskiej poseł Herbst interpelować będzie rząd 
względem nieuskutecznionego dotychczas nspra 
wiedliwieuia, nadanych na zasadzie § 13 niektó 
rym instytucyom przywilejów, które przekraczają 
granice zakreślone ustaw ą powszechną. Idzie tu 
o przywileje przyznane bez przyzwolenia , Rady 
państw a zakładowi kredytu  ziemskiego, banko­
wi aoglo- austryackiem n i czeskiemu bankowi hi­
potecznemu.

—  Z popędu Rady oświecenia przedłożyło mini 
sterstwo stanu fakultetom  prawniczym do zaopi 
niow ania kilka pytań odnoszących się do reformy 
tej gałęzi wykładów uniwersyteckich. Podnosimy 
z owych pytań niektóre ważniejsze. Przedewszy 
stkiem zapytuje się ministerstwo, ażali dotychcza 
sowy porządek wykładów ma być zatrzymanym 
nadal tylko dla slu ;haczy  sposobiących się do 
stanu sędziowskiego i zam ierzających się ubiegać 
o stopnie uniwersyteckie, a dla słuchaczy poświę­
cających się służbie pańrtw a ażali ma być zapro- 
wadzouy inny, umiejętności polityczne więcej u 
w zględniający plan wykładów. Jedno z następnych 
pytań zajm uje się kwestyą, ażali należy zatrzy­
m ać tak  nazwane kolegia obow iązkow e; inne 
wreszcie dotyczy zmian zalecających się w licz­
bie i przedmiocie teoretycznych egzam inów rzą 
dowych. p

—  Gen. Cor. donosi, iż narodowy kongres serb 
bki powołanym zostanie na d. 9 lutego.

Króleitwo Polskie.
W Nrze 208 Czasu z dnia 8go grudnia r. z 

rozebraliśm y obszerny artykuł Gazety Krzyżowej 
napisany, co się je j rzadko zdarza przeciw sposo 
bom i środkom uwłaszczenia chłopów w Królestwie 
Polskiem. Artykuł ten nie powstał z miłości ku 
Polsce lub z uszanow ania dla praw a własności, 
ale był to głos niemieckiego posiadacza dóbr 
w K rólestw ie, którem u się dała we znaki korni 
sya włościańska. Inw alid rosyjski zamieścił z tego 
powodu bardzo obszerny a rty k u ł, pełen bredni i 
złości, w którym  dostało się i Czasowi i Gazecie 
Krzyżowej, pełen kłamstw historycznych, nieznajo­
mości stosunków ekonomicznych w Polsce przed i 
porozbiorowej. Lecz nie w tern rdzeń odpowiedzi.

Leży on w przyznaniu s ię , że „reform a" uiedba 
o ekonomiczne względy, bo zadanie je j było po 
lityczne. A i o cóż nam chodziło od samego wyj 
ścia ukazów 2go marca, jeżeli nie o udowodnienie, 
że tu nie idzie o podniesienie bytu w łościan, o 
podżwiguienio rolnictw a, lecz że polityczne były 
cele ukazów. Ależ długo w y p u ra ł się tego In ­
w alid ; przyznał się wreszcie czy w słabej godzinie, 
czy, że niepotrzebuje już  teraz szukać przed Euro­
pą pozorów. Pisze on bowiem, a D ziennik War 
szawski powtarza zanim :

„Z ekonomicznego stanow iska może właściciele 
m ają i słuszność w tym względzie; lecz je s t to 
tylko dowodem, że na ukazy 19 lutngo (2 m arca) 
i na ich w ykonanie wcale nie można się zapatry­
wać z ekonomicznego wyłącznie s tanow iska". .  . 
„Nie ma w ątpliw ości, że prawo użytkow ania z la 
sów i pastw isk właściciela nie zgadza się z raeyo- 
onalnem gospodarstwem ."

Wiadomości Moskiewskie, mówiąc o tym artykule 
Inw alida  jeszcze są szczerszemi. P rzyznają one, 
że zm iana właścicieli i własności toruje drogę zla 
nia się Polski z Rosyą. „Oto cel, do którego na 
turalnemi sposobami doprowadzić powinna reforma 
w łościańska, gdyż bez tego wątpić można o je j
pożyteczności w myśli politycznej  W łościanie
rrzestaną być chłopam i; niewątpliwie rozwinie się 
w nich uczucie obyw atelskie, a powołani do no­
wego życia spółecznego, staną się albo Rosyanami 
albo Polakam i to je s t albo oddanymi Rosy i i wier 
nymi poddanym i Cara, albo też wrogam i imienia 
rosyjskiego i obywatelam i marzonej Polski. P rzy­
puszczać, że włościanie polscy posłużą za mate- 
ryał do utworzenia jak ie jś  nowej narodowości ni 
polskiej ni rosyjskiej, jest to po prostu być ma­
rzycielem. Całe pytanie w tem się zam yka: co 
zwycięży, czy nieprzyjazny Rosyi wpływ panów, 
szlachty i duchowieństwa łacińskiego, czy też 
wpływ pierw iastku rosyjskiego, który zaslósować 
potrafią tylko ludzie rosyjscy i wspólne z Rosyą 
instytucye. Chwila obecna niesłychanie je s t ważną; 
lecz na szczęście, działacze w spraw ie włościan 
skiej pojęli widocznie całą je j wagę i um ieją ko 
rzystać z niej dla dobra Rosyi i je j polskich po 
siadłości."

—  W ładze rosyjskie i dzienniki rosyjskie nie 
zaniedbują najdrobniejszych naw et okoliczności, 
któreby przypom inały związek kościoła wschodnie 
go z zachodnim. Ja k  sek ta  obrazoburzców ni; 
szczyła wszelkie zaby tk i, sz tuk i, że z takowemi 
łączyły się w yobrażenia religijne, tak  na Litw ie 
i Rusi zaraz po nawróceniu na schizmę urzędnicy 
i popi odbyw ają rewizyo po chatach i zabierają 
wszystko to, co tylko przypom inać może wiarę 
katolicką, jak o  to: książk i, m odlitew niki, obrazy, 
a te ostatnie dla tego, że nie odpow iadają one 
pojęciom artystycznym  bizantynizmu. Zaborcy m 
nie rozum ieją co ro b ią , lecz po prosta nazyw ają 
te przedmioty łacióskiem i i jezu ick icm i, i nie po 
zw alają aby pozostał ja k  mówią „Pan Bóg łaciń 
ski." Nie przepuszczają naw et krzyżom po drogach 
i wyobrażeniom Męki Pańskiej, posągom tak zwy­
kłym po drogach i mostach b. Jan a  Nepomucena; 
a że to nie je s t zm yśleniem , to najlepszym  tego 
dowodem kościelne czasopismo dyecezyi kijowskiej, 
które prżypom iua, że nie należy pozostawiać na 
L itw ie i Rusi S. P iotra Apostoła wyobrażanego 
z kluczami. Niebezpieczne to wyobrażenie, bo jak  
wiadomo, klucze S. P io tra dały początek dogma 
towi w kościele zachodnim i zostają w związku 
z pojęciem potęgi Rzymu nieuznawanej przez 
prawosławie. Nie n ale iy  pozw alać, aby S. Piotr 
był z kluczami wyobrażany, a  nawet trza poprawić 
i zmienić, gdze się taki rzym ski S. Piotr znajduje, 
Ależ narzeka to czasopismo, że nawet w starej 
prawosławnej R osyi, napotykać można przed cer­
kwiami i w cerkw iach S. P io tra z kluczami. P rze­
robić go należy, przem alować, przekuć. Jakim że 
ma być S. P io tr moskiewski ? Oto ze zwojem 
w ręku jako  symbolem apostolstw a jego.

—  Wileński W iestnik  donosi znów o nawróce­
niu na prawosławie w powiecie Pińskim  w guber 
nii Mińskiej, w znanej zatem z patryotyzm n Piń 
szczyznie, 81 mieszkańców m iasteczka Pogoście, 
a  we wsiach okolicznych 543 osób. Oczywiście, 
że nawrócenie było ja k  zawsze „dobrowolne."

F r a n c j a .
U kazała się w styczniowym zeszycie Revue des 

D eux Mondes trzecia część znakom itćj pracy p. 
Ju liana K laczki: „Dwie uegocyacye dyplomacyi 
enropejskićj. Polska i Dania 1863— 1864“. Ta 
trzecia część nosi ty tu ł: „P . Bism ark i przymie­
rze północne".

Zdawaliśm y spraw ę i podawaliśm y w naszym 
dzienniku treść dwóch pierwszych części pracy p. 
Klaczki. Teraz więc umieszczamy w streszczeniu 
trzecią część.

Przypom ną sobie czytelnicy, że druga część 
pracy p. Klaczki dochodziła do chwili w którćj 
ks. Gorczaków przesłał interweniującym  mocar 
stwom swoje ostatnie odmowne a  tak  dumne de 
pesze. Autor zaczyna od uwagi, że o ile powię 
kszała się liczba depesz interw eniujących mo 
carstw , o tyle traciły one zkażdym  dniem na swo 
jć j doniosłości. F rancya, k tóra z początku żywiła 
nadzieję, że samo niepowodzenie dyplomtycznych

przedstaw ień zmusi jć j sprzymierzeńców do czyn­
nego działania’ już na początku jesieni 1863 
roku, przekonała się o bezzasadności tego m nie­
mania. Lord Russell zaś który tyle budował na 
presyi moralnćj wywieranćj przez Europę i opi- 
uię publiczną, na Rosyi przekonał się, iż tylko 
tym środkiem  obudził w samćj Rosyi opinią pu 
bliczną przeciw spraw ie polskićj i przeciw Polsce 
a raczćj naprowadził rząd  rosyjski na myśl uży­
cia przeciw Europie i Polsce tćj samćj broni ja ­
ką chciano z nim walczyć. T ak  więc od owćj 
chwili aż do dzisiejszego dnia przybył Polsce o 
prócz rządu i armii rosyjskićj nowy nieprzyjaciel, 
nowy wróg, owa tak  nazw ana opinia publiczna 
w Rosyi, k tóra Murawiewa m ieniła M ichałem A r  
chaniołem  i k tóra dziś jeszcze mści się nad ofia- 

k tórą autor charakteryzuje wyrazem „lud— 
car“. Tego nowego w roga zawdzięcza Polska in­
ter weucy i zagranicznćj, to też autor zowie owo 
współczucie mocarstw crudelis misericordia.

Można zaiste zapytać się, czy godziło się mej 
carstwom po nagrom adzeniu tylu ruin i zaostrzeniu 
w alki cofać się z areny i ograniczać się na do­
brych zam iarach i życzeniach ? Nie zawadzi bo 
wiem przypomnieć, że jedno z tych mocarstw  o- 
świadczyło b y ło , „iż nigdy na próżno nie pod- 
uienie swojego głosu", a drugie zapewniało, „że 
to co zaszło w Polsce po 1831 r. nigdy nie bę 
dzie mogło się odnowić", że nareszcio_obydwa chcą 
stać na czele cywilizacyi i są najw iększem i mo­
carstw am i w świecie. Czyż przynajm nićj nie mej- 
gły one w sposób stanowczy i znaczący odpowie 
dzieć na odmowę Rosyi? Lord Malmesbury w ska­
zał na posiedzeniu lordów jeszcze 24 lipca 1863 
co wypadało zrobić, m ów iąc : „Moglibyście sobie 
postąpić ja k  z królem Neapolitańskim i odwołać 
waszego posła z Petersburga". Za tą  radą  powinny 
był tem bąrdziój pójść m ocarstwa po nadejściu 
ostatnich odpowiedzi ks. Gorczakowa: nie był to 
wprawdzie środek heroiczny ale był zaszczytuy 
W sam ćj rzeczy, odwołanie posłów z Petersburgi 
i zerw anie z Rosyą stósuubów dyplomatycznycł 
nie zakłócało owego m ateryalnego pokoju uw a­
żanego dzisiaj za najwyższe dobro, lecz czyniło 
zadość jeżeli nie sumieniu to godności interweniu 
jących rządów i zostawiało Polsce jedyną drogę 
zbawienia. Odwołanie bowiem z Petersburga po 
słów angielskiego i francuskiego nie byłoby zapo­
biegło pokonaniu Polski, ale Rosya po zwycię 
stwie byłaby się wszelkiemi środkam i starała za 
wiązać na now o , koniecznie potrzebne jć j stósup 
ki z mocarstwami zachodniemi i w tedy właśnie 
zmuszoną by się u jrzała poczynić ustępstw a Pol 
see a przynajm nićj powrócić do system atu rozpo­
czętego przez W. Księcia Konstantego przed po­
wstaniem. A ustrya nic byłaby zapew ne poszła za 
przykładem  Anglii i Francyi, lecz niezawodnie w 
tem położeniu rzeczy byłaby się nastręczyła na 
p o śred n ik a ; sam  naw et p. B ism ark byłby dołożył 
wszelkich usiłowań, aby położyć koniec anormal 
nćj a niebezpiecznćj sytuacyi stworzocćj zerwa 
niem stósunków dyplomatycznych między zacho 
dem a Rosyą, a w każdym  razie nie byłby śmia 
wśród takiój sytuacyi rozpoczynać zaczepnych a r a ­
czćj zaborczych kroków przeciw Danii. Postano­
wienie więc zgodne z radą  daną przez lorda Mai 
mesbury było loicznem i godnem w wrześniu 1863 
r. po nadejściu ostatnich odpowiedzi rosyjskich, 
lecz aby je  powziąść, trzeba było mężów stanu, 
którzyby przenosili politykę o tw artą , godną, i 
śm iałą nad kręte drogi i m atactwa.

W pierwszych jednak  chwilach zdawało się, że 
Anglia zam yśla uczynić nader stanowczy krok  w 
odpowiedzi na odmowę Rosyi. Od początku inter 
wencyi dyplom atyczcćj jenera ł W ładysław  Za 
moyski głęboko przekonany o jć j bczużyteczności 
nie taił swojego sposobu widzenia przed angiel 
skiemi m inistram i i nalegał na nich, aby najpier 
wćj odsądzili Rosyę w skutku pogwałcenia przez 
nią trak tatu  wiedeńskiego od praw  do Polski 
przyznanych jć j przez ten traktat. Jenerał Zamoy­
ski zbyt może wielkie przyw iązyw ał nadzieje do 
tego kroku, mniemał on bowiem, że w skutku po 
dobnego odsądzenia, A ustrya sam a wystąpi prze 
ciw Rosyi i odbuduje dla jednego z swoich arcy 
książąt Królestwo Polskie; autor nazyw a dowci 
pnie owe przesadne nadzieje „snem nocy emi 
granckićj", jed n ak  uw aża , iż odsądzenie takie, 
miałoby praktyczną polityczną doniosłość, równie 
może w ażną ja k  odwołanie posłów i zerwanie stó- 
sanków  dyplomatycznych z Rosyą. Byłoby ono 
niezawodnie zapewniło Polsce przynajm nićj statu  
quo ante i uwolniło ją  od systemu Murawiewa. 
Rosya bowiem odsądzona od swoich praw  do 
Polski na pierwszćj konferencyi, w pierwszych 
rokowaniach dyplom atycznych, które byłaby roz­
poczęła po pokonaniu powstania żądaćby musiała 
przedewszystkiem  odwołania owego wyroku, a wte­
dy m ocarstwa mogły postawić jak o  w arunek d a ­
nie rękojm i i przynajm nićj m inimum  jak ie jś  au­
tonomii Polsce. W prawdzie lord Palm erston nie 
raz twierdził, że takie odsądzenie Rosyi było nie- 
korzystnem, bo ją  niejako uwalniało od zobowią­
zań traktatow ych, wolno.,jednak pod tym w zglę­
dem podejrzyw ać dobrą w iarę pierwszego ministra 
angielskiego, bo przecież wielka je s t różnica mię­
dzy oświadczeniem, że traktaty 1815 r. przesta ły  
istnieć  a  tem samem uwolnić cara od zobowiązań,

k tó re  na niego w kładały, a stwierdzeniem, że car 
nie dopełniwszy w arunków traktatu , stracił praw a 
do korzyści w ypływ ających z niego. Lord Pal 
merston nie obawiał się więc utracić praw a  mię 
szania się w spraw ę polską, ależ właśnie nie chciał 
brać obowiązku działania na jć j korzyść. Bądź co 
bądź przedstaw iania jenerała  Zamoyskiego częścio­
wo przemogły, bo przyszła im w pomoc odpowiedź 
ks. Gorczakowa: i hr. Russell, przełamawszy chwi 
Iowo opór lorda Palm erstona, oświadczył w gło- 
śnćj mowie w Blairgowrie 26 września 1863 r., 
że Rosya nie dopełniwszy w arunków na mocy 
łtórych posiada Pohkę, nie ma praw a do jć j po­
siadania. Co więcćj rząd angielski chciał nadać 
międzynarodową formę tem u oświadczeniu i we 
zwał F rancyę i Austryę, aby do niego przystąpi 
ły. Rząd francuski przystąpił zupełnie  i natych 
m iast do propozycyi hr. Russella, doradzając mu 
tylko porozumienie się w tym względzie z Au 
stryą. Nic zaś bardzićj nauczającego i charąkte 
rystycznego nad odpowiedź Austryi. Pierw ćj je  
dnak  w ypada nadm ienić, że gabinet wiedeński 
był już  zawiadomiony o zapatryw aniu się Rosyi 
na projekt hr. Russella; w samćj rzeczy trzy czy 
cztery dni po mowie w Blairgowrie ks. Gorcza 
ków rozm aw iając z hr. Thunem  oświadczył był, 
iż pierwszem następstwem  odsądzenia Rosyi od 
praw do P ilsk i, będzie wcielenie Królestwa do 
cesarstwa, że zapewne następnie m ocarstwa będą 
musiały nzuać Polaków za stronę wojującą, a że 
tak ie  uznanie uważanem  będzie przez gabinet pe 
tersbnrski za wypowiedzenie wojny Rosyi, więc 
kanclerz zakończył w yrażając nadzieję, że Austrya 
nie przyłączy się do takićj polityki. Dodać nale 
ży, że w samćj rzeczy ks. Czartoryski już 20gc 
września zaniósł był do gabinetu paryskiego i  
londyńskiego formalne żądanie uznania Polaków 
za stronę wojującą. Hr. Rechberg zawiadomio 
ny przez p. T buna o zapatryw ania się gabine 
tu petersburskiego nie odrzucił jednak  bynajmu ćj 
w swojćj odpowiedzi propozycyi br. R ussdla, 
)rzyznawał, że Rosya nie ddpełniła w arunków pod 
któremi oddano jć j Polskę w 1816 roku, lecz 
zarazem  pytał się ja  ki zdaniem hrabiego Russel 
la ma być praktyczny skutek  zamierzoućj dekla 
racyi i w jak ić j m ierze Anglia myśli dzielić cd 
powiedzialność, k tórą ten ak t pociągnie za sobą 
Anglia i F rancya, mówił gabinet wiedeński, mogą 
bez żadnej obawy odweta ze strony Rosyi ogłosić 
upadłość je j praw  do Polski, ale Austrya w inuero 
znajduje się położeuiu; cóż w ięc, pytał hr. Rech 
berg, zam ierza począć Anglia, jak ie  bierze na sie 
bie zobowiązania na p rzy p ad ek , jeżeli Austryn 
ściągnie na siebie tym krokiem  wojnę z R osyą? 
Jednem  słowem Austrya żądała rękojm i, tych rę 
kojmi, których od początku wciąż się dopominała 
Chwila ta  (w październiku 1863.) była stanowczą 
dla spraw y polskiej; F rancya bowiem zawsze mó 
wiła, iż gotową jest dać wszelkie możliwe ręko) 
mie Austryi w zam ian za czynne działanie w spra 
wie polskiej : a tak  jedno wtedy słowo hr. Rus 
sella byłoby nakłoniło gabinet wiedeński do ogło 
szenia upadłości praw Rosyi do Polski, „a wtedy 
któżby śmiał wątpić o widokach zbawienia dla 
Polski." Ale tego słowa nie chciał nigdy wypo­
wiedzieć gabinet londyński; hr. Russella zadziwiły 
nawet zapytania hr. Rechberga, to też oświadczył, iż 
nie chce brać żadnych zobowiązań i że jedynie 
przywiązuje m oralną ważność do ogłoszenia upa 
dłości praw Rosyi do Polski, a  w końcu postano 
wił obejść się bez współudziału Austryi w tein 
ogłoszenia. Gabinet paryski przeciwnie zw ażał 
tylko n a  praktyczną stronę proponowanej przez 
hr. Russella deklaracyi, i w niej widział tylko 
środek prowadzący do wojny, w którą pierwsza 
Austrya zostanie w ciąg n ię tą ; skoro zaś Austrya 
uchylała się od w spółudziału , deklaracya traciła 
w oczach rządu francuskiego całą swoją ważność 
Chcąc jednak  ja k  najdalej w ciągnąć A nglię , p 
Dronyn ośw iadczył, że skoro lord N apier wręczy 
kg. Gorczakowowi notę o upadłości praw  Rosyi, 
ks. Montebello tak ą  sam ą notę złoży na biórzc 
w icekanclerza. Hr. Russell napiBał w końcu swoją 
depeszę, k tóra  otrzym ała potwierdzenie rady m i­
nistrów i lorda Palm erstona. Lord Napier zosta 
o niej zawiadomiony, kuryer angielski odjechał 
już z nią do Petersburga, gdy raptem  kuryer ten 
został wstrzym any telegrafem  w Niemczech, a lo r r  
Napier uw iadom iony, że depeszę cofnięto. Cóż 
więc zaszło w tej chw ili? Oto p. Bismark prze 
mówił.

Aczkolwiek od zaw arcia konwencyi 8 lutego 
Bismark nie występował już  więcej na widown e 
był on jednak  najczynniejszym  działaczem przez 
cały czas układów. On to wszelkich możliwych 
środków używał, aby rozdw ajać interw enijące mo 
carstwa, a tym sposobem odwracać od Rosyi gro 
źącą je j wojnę. Bystrym swoim rozumem odga( 
on, że klucz pozycyi jest w Londynie: tam więc 
zwrócił wszystkie swoje usiłowania. Środki, któ­
rych używał, były niezmiennie te same, i zawsze 
doprowadzały go do pożądanego celu. Ile razy 
hr. Rusell chciał zrobić jakiś bardziej stanowczy 
krok, tyle razy p. B ism ark odradzał go w intere 
sie samych Polaków, aby nie pozbawiać ich do 
brycb zamiarów Cesarza A leksaudta, za które rę 
czył. K iedy ks. Gorczaków miał przesiać ową du 
mną i obrażającą odpowiedź, p. Bism ark zawia­

domił o niej hr. Rusella i usiłował osłabić w ra­
żenie, jak ie  mogła zrobić na rządzie angielskim; 
gdy i to nie pomogło br. Bernstorff otrzym ał po­
lecenie oświadczenia, że Anglia powinna się wstrzy­
mać od wszelkiego dalszego energicznego działa­
nia, jeżeli nie chce widzieć pokoju europejskiego 
zakłóconego, gdyż, w razie zbrojnej interwencyi 
za Polską, Prusy połączą się z Rosyą, a pomimo 
jrotestaeyi br. Rusella p. Bismark przy swojem 
się upierał; w końcu podniósł naw et straszydło 
kwestyi szlezwicko - holsztyńskiej, tw ierdząc je ­
dnak wtedy, iż on jeden  wstrzymuje w tej sp ra­
wie zapał Niemiec i doradza um iarkowanie gabi- 
uetowi wiedeńskiemu! Temi to środkam i odwiódł 
on był gabinet londyński cd podpisania owej 
wspólnej noty proponowanej przez Francyę. Nie 
inaczej sobie postąpił w chwili, w której hr. Rusell 
wysłał sw oją depeszę o upadłości praw Rosyi, 
lecz postąpił tą  razą nieco energiczniej. Polecił 
iowiem hr. Bernstorffowi, aby oświadczył gabine­
towi angielskiemu, że doradza mu się wstrzymać 
od podobnego kroku, gdyż „Prusy uważaćby go 
musiały za uw łaczający jego interesom "; a  nie 
czekając naw et na odpowiedź w trzy dni przesłał 
telegrafem wiadomość, iż doniesiono mu z P e ­
tersburga, że rząd rosyjski uważać będzie ogło­
szenie upadłości swoich praw do Polski, oraz u- 
znanie Polaków  za stronę w ojującą, za casus 
belli. Groźba ta  nie m iała w sobie nic groźnego, 
wiemy jak b y  na nią był umiał odpowiedzieć jak i 
Jhatham , Pitt lub Canning; ale hr. Rusell przo- 
ąkł się, a jego zakłopotanie i obawy powiększyły 

się, gdy mu hr. Berostorff drugą przeczytał depe­
szę, k tóra opiew ała: że jeżeli Car dla niedopeł­
nienia warunków trak tatu  wiedeńskiego odsądzo­
nym zostanie od swoich praw do Polski, państw a 
niemieckie będą mogły w ten sam sposób postą­
pić sobie z królem duńskim.

T a  depesza a szczególniej ten umieszczony w 
uiej U3tęp odniósł najzupełniejszy skutek. W sa­
mej rzeczy w owej chwdi spraw a księstw  Nad- 
elbiaóskich zaczynała już nieco wyraźniej w ystę­
pować na widownię św iata politycznego. Dnia 1 
października 1863 r. zgromadzenie Związkowe 
jostanowiło było egzekucyę związkową. Gabiuet 
angielski zaczął się obawiać zaw ikłań z tej stro­
ny, a  to tem więcej, że wezwawszy gabiuet pa- 
ryzki do zrobienia wspólnych przedstaw ień pań­
stwom niemieckim otrzym ał był od hr. Dronyn 
de Lhuys odpowiedź, że propozycya br. Rusella 
pociągnęłaby za sobą podobne postępowanie ja k  
w spraw ie polskiej, że zatem doprowadziłaby do 
podobnego skutku, i że Francya zajęłaby w ta ­
kim razie względem Niemiec takie same stano­
wisko, na jakiem  bezowocne układy w spraw ie 
polskiej postawiły trzy m ocarstwa względem Ro­
syi „a stanowisko to nie jest bynajmniej zaszczy- 
tnern," że więc jeżeli Anglia ebee robić państwom 
niemieckim przedstaw ienia, trzeba obmyśleć dalsze 
środki działania. W tedy więc F rancya odm awiała 
tylko współudziału w bezowocnej akcyi dyplom a­
tycznej za Danią, lecz byłaby niezawodoie przy­
stąpiła do akcyi serio. Gabinet londyński zam iast 
korzystać z tego położenia rzeczy, zam iast zain­
teresować Austryę w spraw ie polskiej, a oderwać 
ją  tem samem od spraw y Księstw nadelbiańskicb, 
zamiast ścieśnić na grancie tej samej spraw y pol­
skiej przymierze z Francyą, postanowił poświęcić 
Polskę dla uratow ania trak tatu  londyńskiego, nie 
wiedząc i nie widząc, że tym sposobem ośmiela 
tylko p. Hi-miarka i przygotowuje nad E derą  wy­
padki, które wkrótce miały rozedrzeć ów trak tat. 
Ministrowie angielscy ustąpili więc przed groźba­
mi p. Bismarka, a hr. Rusell wstrzym ał sw oją no­
tę do Petersburga o upadłości praw  Rosyi do P o l­
ski i zastąpił j ą  inną, k tórą zam ykał korespon- 
dencyę dyplom atyczną, oświadczając, że rząd an ­
gielski z przyjem nością powziął wiadomość, iż 
Cesarz rosyjski nie prze tajo być ożywionym ła- 
skawem i uczuciami dla Polski a  pojednawczem 
usposobieniem względem mocarstw . W taki to 
sposób zakończyła Anglia Bwój współudział w o- 
wej interwencyi za nieszczęśliwym narodem, do 
którego klęsk ona właśnie najwięcej może się 
przyczyniła! Niebawem m iała ona być ukaraną 
w sprawie Księstw, i oszukawszy innych wspólnie 
z p. Bismarkiem zostać w końcu przez niego o- 
szukaną. W tedy już bowiem p. Bism ark w liście 
do jednego z swoich powierników przewidywał 
tryum f swojej polityki, z radością mówił „że p0- 
rozumienie trzech m ocarstw  przestało istnieć" i że 
rząd pruski chlubić się może z swojego postępo­
wania od początku powstania polskiego. A jednak , 
aby to postępowanie przyniosło wszystkie skutki 
jakich po nim oczekiwał p. Bismark, trzeba było 
jeszcze nadzwyczajnego zbiegu okoliczności, a  prze­
dewszystkiem  trzeba było jeszcze, aby stosunki 
między F rancyą  i A ustryą tak  samo się napręży­
ły, ja k  już naprężonemi były między F rancyą i 
Anglią.

W ypada nam więc teraz zastanowić się nad 
rozmaitemi kolejami, przez jak ie  przechodziły sto ­
su jk i między Paryżem  a Wiedniem.

(D alszy ciąg nastąpi.)

W ł o c h y .
W edług korespondencyi, w Independance belge

Czemże je s t lampa, czem żegarnuszek z terrakosty 
przy parthenońskiej Miuerwie, albo przy Venus Mi 
lo?  mniej niż niczem — a  jednak , kształt greckich 
garczków , kształt ich lam py tak  ndatay, że może 
oko sztukm istrza uradować.

Paryżanie nie m ają jeszcze w ykwintnego sm a­
ku Greków ani E trusków —  nawet Florentezykom 
z XVIgo wieku jeszcze nie dorównali — ale trze­
ba przyynać, że wyrobnicy paryzcy m ają więcej 
wyobraźai i giętkości niż miały ludy klasyczne. 
W idząc to, co dziś w yrabiają bez żadnej nauki, 
łatw o zgadnąć, coby stworzyć m ogli, gdyby ode­
brali artystyczne wykształcenie.

Ja rm ark  bulwarowy sk łada się z okruchów i o- 
brzynków właściwego przemysłu P a ry ż a : ale z wió­
rów można poznać drzew o; można widzieć jego 
bujność i rozmaitość.

Znajdziesz w tych budach porcelanę, fajans, 
szk ło , wyroby blaszane, tekturow e, sk ó rzan ex - 
książki illustrow ane, ram y, fotografie, żłobione 
drzewo, klejnoty z podłego krnszca —  wszelkiego 
rodzaju zabaw ki dziecinne, bronie, skoczki dziecip 
ne, okręciki, powozy dla la lek , gospodarstw a itpl

Niektóre z tych przedmiotów zrobione są ładnie 
co się zowie. W azoniki lepione z gliny ta sprze 
daw ane po 3 franki —  w sklepie płacone po dw a­
dzieścia.

Jedna tylko rzecz zasm uca patrząc na tę pocie 
szną w ystaw ę: m yślisz, ja k  mało zostanie wyro 
bnikowi czystego zysku po zakupieniu m ateryałp, 
konieczuych w ydatkach umieszczenia, i kosztownem 
życiu na mrozie, gdzie się żeby nie zm arznąć, jeść 
trzeba lepiej i cieplej się odziewać niż w domu 
albo przy warsztacie. Tylko bezpośredni stosunek 
fabrykanta z kupującym  dozwala pierwszemu zą- 
robić parę franków —  inaczej, w ydałby więcej niż 
zyskał, sprzedając tak  tanio.

Paryzki ja rm ark  na podarki rozpoczął się przed 
wielu łaty na Pont - Neuf. Na tym nowym  moście 
(najstarszym  z paryzkich) siadali niegdyś przeku 
pnie klasycznych pomarańcz i przekupki z cukier 
kami z krochm alu. Do nich z czasem przyłączyli 
się kram arze z zabaw kam i. Most niebawem oka­
zał się zbyt ciasny na pomieszczenie tego wszy 
stkiego. Posąg H enryka IV zbytecznie przez baby 
ciemiężony, musiał zaprotestow ać — i wyniesiono 
ja rm ark  na bulwary, gdzie do dziś dnia każdego 
stycznia prosperuje. Przy gazowym świetle cała ta 
girlanda sklepików nader malowniczo w yg ląda- 
życia m iastu przybyw a dw a razy tyle.

Wielcy kupcy także nic na tem nie tra c ą — bo 
ci co kupują w tych k ram ach , pewnie nie pójdą 
kapow ać u T ahana, Giroux, Barbedienna ani Sus 
sa. E legantka nie znajdzie znowu w budce nic go

dnego siebie; finansista tutaj nie będzie kupował 
zabawek dla swoich dzieci, aui tacy (a takich 
mnóstwo), dla których wartość podarunku stanowi 
zapisane na nim nazwisko modnego kupca. Więc 
kupcy jedni drugim nie zaw adzają —  a kupujący 
szczęśliwi, bo kupować mogą wszyscy. Oto czego 
nie znajdzie w Paryżu!

Ale czas porzucić ulicę i obmyć słę w Arnbro- 
zyi. Sztuka wielka tuż obok tej małej stoi. Na 
bulwarze urządzono także ogrom ną i przepyszną 
panoram ę Wenecyi. Za pomocą przyrządu opty 
cznego, zwanego z grecka Aletescop Fonti, widoki 
fotografowane przem ieniają się w zupełną rzeczy 
wistość. Purpurowo-złote mozaiki, las kolumn, dro 
gie m arm ury przeglądająco się w śpiącej wodzie; 
lwy skrzydlate pysznej postaci, schody nurzające 
się w lagunach, gzemsy przez geniusze zrobione; 
wnętrza kościołów, gdzie kruszce się palą, ony*y 
i porfiry wschodu; kopuły utopione w pożodze sło 
necznej; arkady, galerye, mosty koronkowe wiszą 
ce niby wieże pomiędzy morzem a  niebem — złu 
dzenia, sm utki, zach w y ty — miasto stokroć śpie 
wane ja k  starożytne Teby... W itaj cudua Wenecyo! 
Patrzyliśm y w te czary nie mogąc oczu nasycić.

Błogosławiony Aletescop Ponti pokazał nam 
plac świętego Marka, prokuratoryą, Santa-M aria di 
G iglio— M aryą Różańcową, pałac dożów , biblio­

tekę, posąg świętego Teodora, wybrzeże dei Scbią- 
voni, Rialto, Canal - G rande, schody olbrzymów — 
kościół Świętych — słowem wszystkie splendory 
Wenecyi pięknej.

Złudzenie byłoby najzupełniejsze, gdyby to wszy 
stko nie było czarne ja k  Londyńska wieża, i uto 
pione we mgle. Jest to W euecya, ale W enecya 
przesiona w atmosferę Manchestru i Liwerpoolu. 
Ale to już nie ludzka w ina, tylko wina słońca. 
Słońce umie robić wszystko, prócz portretu słońca: 
światło reproduknje wszystko prócz św iatła. Blon 
dyni i blondynki od fotografa wychodzą bruneta­
mi : na portretach noc czarną m ają na głowie, kie­
dy żywi chodzą zwykle w światłej koronie. Toż 
samo Venezzia la Bella: przez fotografią została o- 
dartą ze swej słonecznej aureoli.

W operze odegrano kantatę dram atyczną pana 
Sieg, która otrzym ała w ielką nagrodę rzym ską na 
tegorocznym konkursie.

Przedmiot wziął muzyk z romansu W alterskota 
nIvanhoeu a dewizę L am ennaigo : „Słuszna sp ra­
wa, skoro w nią wierzymy, zawsze zwycięża."

T eatr przedstaw ia w nętrze starego zamku Tem - 
plestowe ; pośród tych odwiecznych murów modna 
suknia aktorki i dw a czarne fraki mocno raziły : 
byle jak i hełm i byle ja k a  zbroja byłaby daleko le

piej do ówczesnej przypadła rzeczywistości. Zbyt 
tegoczesua powierzchowność wykonawców odjęła 
wszelkie złudzenie słuchaczom.

Scena lsza . Żydów ka Rebeka oczekuje w wię; 
zieniu całopalenia. W yrok będzie wykonany, jeżeli 
jej Bóg Izraela nie ześle zbawcy. Scena 2ga. Nie­
ba wysłuchały nieszczęsnej. Waleczny Iwanhoe 
przybywa; pokonywa niecnego Bois-Gilberta i wraz 
z Rebeką śpiewa na chwałę Panu.

W iersze pana Ronssy, autora libretta, nie bardzo 
mogły zapalić m uzyka. Jednak, można było lepiej 
skorzystać z dram atycznego położenia swych bo­
haterów. Uczeń obawiał się zapewne zbyt w zru­
szyć sędziów sw oich, lubiących styl um iarkowa- 
ay i światłocienie; może też wiedział, że najpe­
wniejszym sposobem zjednauia pochwał iastytutu 
jest zachować powierzchowność skrom ną i pokor­
ną potulnego ucznia — postanowił tedy dla w ię­
kszej pewności naśladować Sykstusa piątego, k tó ­
rego mistyfikacya dotąd pomiędzy ludźmi nalepiej 
ze w szystkich się udaje.

Cóżkolwiek b ąd ź , trzeba czekać z ocenieniem 
talentu uwieńczonego ucznia, aż powróciwszy z Rzy­
mu napisze dzieło dla publiczności, nie dla człon­
ków insty tu tu , w którem nie będzie się obaw iał 
ukazać własnego natchnienia.
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zam ieszczonej, noworoczne przyjęcie w Turynie danych. Ale z tej propozycyi w yglądało znów żą 
w tym roku odznacz)lo się szczegółam i, które dło, które groziło zatruciem sd żywotnych austrya- 
d a ją  wyobrażenie o usposobieniu pewnej części ckiego państwa. Pomimo to Napoleon zadaw ał so- 
m ieszkańców owej zdetronizowanej stolicy. W edług bie p racę , aby dowieść dworowi wiedeńskiemu, 
etykiey dworu turyńskiego król przyjm uje w wilią że kiedy Austrya zrobiła pod względem konsty 
nowego roku Ciało dyplomatyczne, a  następnie u ucyjnym na drodze nowożytnych idei kroki tak 
daje się do kościoła, gdzie się odbywa uroczyste wielkie i cofnąć się n iedające , rzeczone ustęp- 
nabożeństwo, zastósowane do tej okoliczności. Przy stwa w W eneckiem byłyby tylko słuszuem ich 
jęcie Ciała dyplom atycznego trwało tym razem następstwem.
bardzo długo; król bowiem przyjm uje dyplomatów Ogłoszenie papieskiej encykliki znacznie prze- 
po jednem u i rozm awia z każdym w m iarę wa szkodziło tym rokow aniom , ponieważ według je 
żności zwierzeń, jak ie  mu m a uczynić. Najdłużej dnej z tymczasowych punktacyj Austryi spólnie 
rozm awiał z posłem angielskim  i szwajcarskim , z F raucyą miały udzielić dobrych rad  Papieżowi,
Po przyjęciu Ciała dyplomatycznego król udał się aby przez zaprowadzenie l beralnych instytucyj por 
do kościoła w galowym powozie. Dla m iasta, godził rządy państw a kościelnego z wymaganiami 
gdzie król nigdy nie w ychodzi, jest to wielkiem nowożytnych czasów. Tu właśnie je s t skała, o któ 
zdarzeniem. W iktor Em anuel pokazuje się miastu rą  wszystko rozbić się może, jeżeli Cesarz Napo- 
dw a razy na ro k , to jest w uroczystość rocznicy leon nie przystanie na odroczenie kwestyi tyczą 
konstytucyi i w wilią Nowego roku , a  trzeci raz ccj się moralnej interwencyi w państwie Kościel- 
jeżeli je s t otwarcie parlam entu. Pierwszy raz przeto nem. Zresztą zdaje s ię , jak b y  się Cesarzowi spie 
po zawarciu konweucyi król pokazał się ludow i, szyło. Albowiem słychać , że dla tego tylko życzy 
ciekawość przeto żywo była podbndzouą. Ludzie sobie ukończenia spraw y, aby przy otwarciu Cia 
bezczynni— a w Turynie je s t ich dość w iele— ła  prawodawczego mógł w ystąpić w o b ec  repre 
czekali na przejazd króla, aby się dowiedzieć, czy zentantów narodu z darem  pokojowym, 
tak będzie przyjm owany ja k  lat poprzednich. Król 
wyruszył z pałacu o godzinie czwartej, i przeci­
skał się przez gęsty tłum złożony po większej K r O I l ik a  m ie iS C O W a  i  Z a fiT a illC Z Iia .
części z ludu. W szyscy odkryli głowy z teim sa J  °
memi ja k  dawniej oznakami uszanowania i sym K r a k ó w  10 stycznia. Gubernator wojenny i
pa ty i, ja k ą  popularny ten m onarcha zawsze zwykł cywilny Galicy i Fmpor. bar. Paumgzrtten wraca ju- 
był napotykać. W poprzednich latach arystokracya tro do Lwowa.
turyńska m iała zwyczaj znajdow ać się w tym sa —  Z powodu doniesienia (Czas z d. 4 stycznia)
mym kościele i o tej samej godzinie, co i kró l, na o niepochowaniu zwłok Michała Kozakiewicza, nad- 
nabożeństwie tak  że modne ekw ipażezapełniały plac strażnika skarbowego z Cła, piszą nam znów z Mo 
i nlicę. W tym roku ani jedna ro d z iia  nie wzięła gilskiego, że tenże nie 2go, lecz jeszcze Igo grudnia 
udziału w tej ceremonii — przed bram ą kościoła r. z. odebrał sobie życie. Pochowanym zsś został 
jeden  tylko stał powóz. Różnica ta  w przyjęciu dopiero 7 stycznia r. b. po poprzednich oględzinach 
przez lud i arystokracyę uderzyła k ró la , z czem policyjno-lekarskich na miejscu; polecenie właści- 
się nie taił brzed otaczającem i go osobam i, i dał wego urzędu powiatowego nosi datę 8go stycznia, 
naw et do poznania, że oczekuje zimnego przyję Zwłoki leżały niepogrzebane na cmentarza dni 37. 
cia nazajutrz w teatrze, gdzie się naturalnie ary Donoszą nam również z tej szmej okolicy, ze przed
stokracya znajduje w większości. kilku dniami we wsi Kocmyrzowie, do parafii Czuli

Nazajutrz to jest w Nowy rok król przyjmował ckiej należącej, krzyż drewniany przy drodze we wsi, 
wielkie C iała państw a i przemówił do prezesów frzez właśoiciela na pamiątkę wydarzonej pogorzeli 
obu Izb, oraz Syndyka Turynu. Słowa te nie m ają od kilku lat wystawiony, w nocy ścięty i skradziony 
wielkiej wagi prócz wzmianki o losach W łoch, został, co tem smutniejszą nastręcza uwagę, iż przed 
które, ja k  król rzekł, bliskiemi są spełnienia. Naj niewielu laty takie samo świętokradztwo w tej samej 
bardziej jednak  interesującym  epizodem dnia, było parafii na cmentarzu dla cholerycznych popełnionem 
galowe przedstawienie w wielkim teatrze , który zostało, sprawca zaś dopiero przy śmierci przyznał 
literalnie był przepełniony, o ile pojęcie to najda- się do zbrodni.
lej da się rozszerzyć, gdyż, ja k  wiadomo, teatru — Zitua tegoroczna odznacza się nietylko u nas,
włoskie zawsze są  nabite pnbliczuością. O godzi ,ecz i w krajach południowych Europy niezwykłą i 
nie zwykłej, to je s t na minutę przed rozpoczęciem niepamiętaną od dawnych lat śnieżnością. W departa- 
ba letu , ukazał się król w swej leży w tow&rzy- mencie niższych Pireneów dotykającym gianic Hisz- 
stwie księżnei Genuy, księcia C arignan, księcia panii, spadł między 27 •  30 grudnia śnieg do takiej 
Amedeusza, dworu swego wojskowego i ministrów. wyBokości, iż pokrył kolej żelazną w Cspendu, w 
Ogromna salw a oklasków powitała przybycie jego, jytollX ; w Lezignan warstwą trzech do czterech łok 
również ja k  lat poprzednich. Stronnictwo muniey cj0wą. Pomimo najusilniejszych starań kompanii, uży 
palne odniosło tą  m anifestacyą porażkę, F ez  prze wają Cej do tego 6,000 robotników, nie można było 
myśliwało o zemście. Zwyczaj je s t ja k  przy U nirgu odgarnąć bez kilkudniowej przerwykomunika 
bywającego w itać , tak  też i żegnać oklaskam i cyi. Niektóre pociągi towarowe są prawie zakopane 
wychodzącego króla z teatru. Po skończeniu ba w śniegu. Dozorca drogowy, któren chciał przyjść 
letn, W iktor Em anuel podniósł się do wyjścia. Te w pomoc wraz z innymi urzędnikami kolejowymi po- 
sam e osoby, które klaskały  za wejściem króla do I ciągowi osobowemu, będącemu w niebezpieczeństwie, 
loży, zaczęły w tej chwili nowy grzmot oklssków, zapadi się w śnieg, z którego pomimo największych 
które zalodwo trw ały m inutę, gdy ze wszystkich wysilsń niezdołano go wydobyć i dopiero we dwa dni 
stron sali odezwały się psykania. Stronnictwo o zw)0ki jego znalezione zostały. W Moux i Lezignan 
klasków  wyzwane do walki podwoiło zap a ł, lecz śnieg burzą nagnany dochodził w niektórych ulicach 
zagłuszone zostało przeważającym  szmerem prze- do 15 łokci, tak iż pomoc nieść musiano mieszksń- 
ciwników. Każdy spoglądał koło siebie z miną com przeB okna drugiego p ię tra , które służyły z» 
zdziwioną i sm utną. Ciało dyplom atyczne przywy drzwi. Wiele osób 'pomarło. Arcybiskup Av)guońaki 
k łe widzieć króla zawsze otaczanego czcią , nie Mgr Dubreuil znajduje się w Lezignan z odmrożo- 
mogło ukryć swego przerażenia. Szmery pow stały nemi nogami. Jechał on koleją w nocy nader mroż- 
w 4tym i 5tym rzędzie lóż, i stopniowo schodziły nej j śnieżnej dnia 27 grudnia, i gdy pociąg, wslcząc 
aż do krzeseł w orkiestrze. Stronnictwo muniey- L  nieslychanem niebezpieczeństwem, w końcu uwiązł 
paloe zemściło s ię , lecz począwszy od owego dnia w śniegu, Arcybiskup wraz z innemi osobami wysiadł 
popularność króla podwoiła się niezawodnie w in- L  wagonu i pieszo dojść chciał do Lezignan, lecz *gu- 
nych prowiacyach Wioch. biwszy w śniegu obuwie i brnąc w nim powyżej ko

— Korespondencya Zeidlera podaje następujące h aD; aaledwo z pomocą towarzyszów w końcu donie 
szczegóły o rokow aniach, jak ie  od listopada p. r.Isłony został do stacyi więcej martwy niż żywy. 
toczyły się międjzy Austryą i F rancyą o spraw y _  w  D andee, mieście środkowej Szkocyi zebrał 
w łoskie: L ję  wielki tłum ludzi w d. 2 b. m. u drzwi cyrku

„Jeżeli pierwsze w rażenie, które konweneya z K  któreg0 ,w głąb pr0wadzą dość przykre schody, : 
15go września spraw iła w W iedniu, było przera I niecierpliwy, aby zająć miejsca wygodniejsze do przy 
żające, to przecież wkrótce przyszli tam do siebie, patrywania B,ę sztukom konnym, tak gwałtownie ci 
i nabyli przekonania, że konweneya zręcznie wy- ć się zaoząłj iż wielka część ludzi spadła ze.scho- 
zyskana posłużyć może za środek do zrobienia dów na dól w  Bkutkn tego 12 osób utraciło życie 
lżejszym Austryi ciężaru kwestyi włoskiej. Napo a 7 ci żko jogt ranDyob. Przerażający był widok tych 
leon starał się także ze swej strony o wpojenie kWrzy fprzychodzą poznawać zwłoki krewnych lub 
w dwór wiedeński tego przekonania, zaręczając, że I prZyjaciół. Pewna kobieta utraciła zarazem męża 
konweneya nie m a celu rozszerzania zakresu spo- I córkę Smutny ten wypadek pizeraził całe miasto, 
rów , lecz ograniczenia g o , że ma ona załatw ić na ,eć nie iękna od ,at jnż
wątpliwości l niepew ności, które trapią me tylko !•«« he.owocnie nowstaie. ma jednak

L i c y t a c y e :  W d. 20 stycznia w Dyrekcyi fi­
nansowej w Czerniowcach licytacya na dostawę 300 
cetnarów potażu z drzewa, oferty pisemne z dołączę 
niem wadium złr. 1 na cetnar. —  W d. 25 styczuia 
w Sądzie wyżsiym we Lwowie licytacya ustna na 
dostawę sukna i innych rekwizytów ubiorczych dla . . . .  
służby sądowej w obrębie jurysdykcyi Sądu wyższe- stosunku do listopadowych podniosły się o 2— 3 ałr.,

niej odznaczyła się zagranica w zakupywaniu wrdli- 
wej i niewadliwej wełny ; czesanej, jakoteż i z za­
dziorami. W czasie tym sprzedano w ogóle 13 do 
14,000 cet., z czego 3,000 cet. wypadło na dwu- 
strzyżną letnią i zimową, jakoteż i na wełnę z owiec 
podłych, która poszła na rachunek krajowy. Ceny w

go lwowskiego.

P o s a d y .  Akcesisty w Sądzie krajowym we Lwo 
wie, pensya złr. 367 c. 50, podania w ciągu 4ch ty­
godni do Prezydyum Sądu krajowego we Lwowie.

a zaś na wełnie zadzierżystej na 5 — 8 złr. Jar­
mark styczniowy nie poszedł pomyślniej. Odbyt ogra­
niczył się prawie wyłącznie na kupcach krajowych, 
których zbyt ostrożne zachowanie się ograniczyło 
sprzedaż do 7,000 eet. chociaż ceny wcale się nie- 
podniosły, ale tylko się ustaliły. Płacono za jedno- 
strzyżną na sukno 105 —112— 115 — 125, czesaną nie

Gospodarstwo, przemysł i handel.
G o r l i c e  4go stycznia, Ceny targowe w wał.

Pszenica (za mierzycę) 3-30, żyto 2 4 6 , jęczmień 8 0 - 8 5 ,  z owiec podłych pospohtą 5 8 - 6 5 ,  średnią 
2-13, owies 1-20, groch - ,  bób - ,  proso - .  6 8 - 7 5 ,  średnioprzednią 7 8 -  83, z jagmą pospol.tą 
tatarka -  , kukurydza - ,  ziemniaki M O , drzewo 6 5 - 7 4 ,  średnią 8 5 - 9 5 ,  średnioprzednią 1 1 0 -1 2 4 , 
twarde (za siągę) 6-00, miękkie 4 33 siano (za ce-1 z zadziorami banacką 53—60,^ siedmiogrodzką Ob—
nar) 1 5 0 , słoma 0  57, konicz na paszę 1*7.0? I 7(). Zigaja, ręcznego prania 73—80, wielkowołowską 

1 0 8 -1 0 9 , serbską 8 8 - 9 0  złr.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

L w ó w  7 stycznia. Blisko od czterech ^miesięcy 
handel zbożem jest nieco ożywionym jak był w osta 
tuich czasach. Galicya wschodnia nie bierze jeszcze 
udziału w wywozie zboża, ale zachodnia z Krakowem 
zaczyna już szukać i znajduje jakkolwiek stosunkowo 
bardzo mały odbyt do Prus. Najprzód Tarnów zaczął 
robić próby transportu jarzyn strączkowych; i spodzie
wać się należy, że wkrótce otworzą się dalsze drogi I K o p e n h a g a  9 stycznia. Po dzisiejszem na n 
wywozu. Koszta transportu utrudniają handel, dalszy wo otwarciu Izby niższej, przewodnik stronnictwa 
jego rozwój zależy więc od podniesienia cen na tar- nprzyjaciół chłopów" Hansen wraz z 16 towarzy- 
gach zagranicznych. U nas w tygodniu ubiegłym pła 8Zami postawił wniosek żądający, aby ścieśnienie 
cono najlepsze gatunki pszenicy 180 fan. wagi po ustawy z d. 5 czerwca 1849, zaprowadzone de 
6 złr. 30 do 36 cm., dowóz z»ś był nader mały do kretem  królewskim  z d. 5 października 1864, co 
czego głównie przyczyniły się panujące teraz zawieje, fajętem zostało (co znaczy, aby przywrócić w peł 
Jęczmienia pośledniejsze gatunki płacono po 3 złr. nj konstytucyę z r. 1849, k tórą ograniczył król za 
80 do 90 cen. lepsze 145 fun. wagi po 4 złr. 18 do zezwoleniem Rady państw a w skutku zmian tery 
25 cen., lecz artykuł ten był mało poszukiwany.- Ży- toryalnych. Red. C z).
to przy ożywionym popycie zabierają z targu właści- B u k a r e s z t  7 styczuia. W Izbie tworzy się o 
ciele młynów wodnych i parowyoh, i gatunki 160 fan. I puaycya przeciw rządow i; dwudziestu deputowa 
w8gi przedawano po 4 złr. 20 do 25 cen. Pośle- nyCij dom aga Bię w petycyi do księcia przywrócę 
dniejsze żyto chłopskie dawano nawet po niższych nia W0i00$cj druku
cenach. Owsa nabyć można wszelką żądaną ilość po ^  Dq z n  Jo rku

2 Z r> t  T ™ 8 100 T ’ V *  P- T in°yi T  P 28go grudnia: Jenera ł Sherm an obsadził Saw annę 1 złr. 60 do 70 cen., ale nader n.sk.e ceny tego ar- |  |  . d { ^  i3 0 0 0 ()w o
tykała na targach austry.ckich i morawskich utrn- B b| we, Załog£ młM ta n8zła. Wzięto około 
dmają handel i wywóz w tym roku czynią niemo- * W ^ wa j  w adzą adm irała Por-
żebnym. -  Mamy_jeszcze donieść o wypadku ^*el-1 Jwróciła do Monroe po udauem po części wy

W ypraw a pod wodzą adm irała Por 
m  ,. . . . , i iDi. m u u ii. Jo  Monroe po udanem po części wy

M o w an iu .p o d  Wilmington. Jenerał T hom as, któ
rząd pruski zezwolił;, aby wełna była transportowana, • 8 araty8tów Hooda był 25go
do Prus na Mysłowice bez załączenia świadectw zdro■ '  d f  QJ 20 mjl Da polndni6 0d Kolumbii (w
wia. Tym sposobem usta ją ; opłaty za pośrednictwo |  .
uiszczane w Szczakowy, a to ułatwi wywóz wełny. | ^  '
Wysłano ztąd w tygodniu ubiegłym dwie małe par-
‘y ? , d0. “ “S" 1 Bl rna’ł a . nadt ' K297 i cetn- dr° l  E ncyklika jest bardzo pożądanym  jeszcze przed 
Bilska i 1171 cet. do Wrocławia. Korzyści, które > ^  dzieun ,k irsk ich . Dopóki ją  brano
w ostatnich czasach zapewnił przy wywozie cukru K na konwencyę wrześniową,
uchwalony w Izbie deputowanych znaczniejszy «w ót t r y w a ą o ^ ę  na nią ze stanow iska polityczne
opht celnych, pozostał bez żadnego skutku tak tu ja- 1 ^  ^  \  £  dzienniki angielskie, nie
ko też na zamiejscowych targach galicyjskich, cho- *  ;  /  rQ^  rehgijną tego aktu, a
ciaż odważniejsi spekulanci spodziewają się z g d In . dz ien iik i klery kalne rzecz poszła o
przyszhść wielkich korzyść, Niepomyślny handel z b o l el j y  t gi ^  ln’ dogmatyczne m. 
żem tamuje i w tym względzie wszelkie Powodzeń.^^ Nie rychło zapewne będzie temu koniec, bo bi-

; u Ao. oi „i,. I WI- Pierwszy uczynił to arcybiskup Kaiubrajski
35 złr. za cetnar, a w fabrykach po 31 do 31 złr J  m inistra wyznań nazyw a to niesłu

ateryałów żelaznych dla \ » .  . Kiaknnnm nia hA  woiQO 0„ ,a50 cen. Transporta szyn . materyamw zmaz,.you u » , 82n^ cj żfl bi8kupom 'nie ma być wolao ogla 
kolei lwowsko-czermowieekiej były w tygodniu ubie- l ać ^  ^  to dziennik i podają
głym bardzo znaczne. Artykuł ten w niezmierne, ilo- J  w całości. Za arcybiskupem  Kam braj
ści transportowany wpływ, korzystnie na stan. ^ j  wie,o j b bi8kQpów, a dziejlnlki
kolei Karola Ludwika, które w ostatnich czasach spa I r r  J . .x . . . . tj a, . , zaczepiły pismo arcybiskupa, zarzucając mu, że
dły bez żadne, słusznej przyczyny. Bydła przeciw wolności druku występuje,
opasowego, przeznacaonego do Lipnikami Flonsaort, I r  * • j
zapowiedziano w tygodniu ubiegłym 790 wołów. Ilość L a  France zaś pisze: „Nasz korespondent rzym 
trzody chlewnej przeznaczonej do wywozu była t ą | 8ki donosi nam, że p. Sartiges umocowany jes 
razą znacznie mniejsza niż dawniej. (G . L .) przez naszego m inistra spraw  zagranicznych, aby

^ *dał wiedzieć dworowi papiezkietnu, ja k ie  wraże
nie sm utae (facheuse) spraw iła we Francyi ta

najściślej złączone z'losam i Włoch, i przeszkadza- d S S
dzają zdrowemu rozwoju ich sił narodowych. mieszkajil w Brukflcli> wyBzły o zmierz­
wi ostatnim względzie konweneya zarówno k o r z y - I J ^ y  użyć r0.rywki ślizgania się na łyżwach po 
stną je s t dla Austryi, Włoch i ^ancyi, należy ty lodzie j ezi0ra Saint-Josse-ten Nood. Wziąwszy się 
ko raz już  zaniechać tego , co się zużyło, i nie puściły się z szybkością błyskawicy po
trzym ać się teoryj, które nie zdołają ani przywró J  P powierzchni jeziora, i w niewstrzyma-
c.ć byłego panującego na tron, ani strącić z tronu dobiegły do przyrębli, wykutej dla bra
tego, który go obecnie posiada. Cza8 już rozwa- lgdu Niedostrzegłszy przepaści wszystkie cztery 
żać bez życzeń, które się spełnić mo a zą, bez d,y w nią na raZ) lecz na szczęście krynoliny za-
antypatyj siły  pozbawionych. , , stąpiły miejsce dzwonów i przesakodziły doraźnemu

Gabinet: wiedeński wcale me odrzucał tych P™ed- odważn/ ch Angielek, które nie-
stawień. Ks. Metternich odebrał ™ 0 ,  . uwolniono z owej żenującej sytuacyi.
częcia rokowań. Chodziło w nich przedewszystkiem  w J .
o to, aby za wspólną umową przedsięwziąć rewi- -  Dnia 9go stycznia zmieniła się temperatura od 
zyą raktatu zuryskiego, który się od swego początku -  1°,5 do +  3°,O, barometr dosiągł o godzinie 2 
w kilku gŁw nych punktach był tylko m Jitw ?  li- P» południu 3 2 8 - 2 8  o lOtej wieczór 327-',92 
te rą , a to w celu pogodzenia go z istnie.jącemi godz. 6ej rano lOgo 328‘‘‘,52, wiatr słaby najczęściej
stosunkami. Znane są uprzejm ość, uprzedzają, a pociągał od południc,-tacłndu, stan nieba zrana i sa-
grzeczność i skłonność do ugód Napoleona, która mym wieczorem pochmurny zresitą dosyć pogodny, 
umie rozwinąć, jeżeli chce ukończyć ja k i interes w nocy z 9go ua lOty deszcz, rano go o go zimę
dyplom atyczny. Cesarz nie zaniechał rozwinięcia 6tej temperatura powietrza +  2 ,2 Reaumura.
tych wszystkich przymiotów podczas rokowań, a — We środę dnia 11 stycznia, Sgo Higtniusza 
tylko w niektórreb chwilach, w których— ja k  się biskupa, 
w y raża ł — w Wiedniu ruszał się doktryneryzm
habsbursk i, oziębiał mu się w yraz tw arzy i szty 
w niała grzeczność. A ustrya obstaw ała ja k  najmo 
cniej za utrwaleniem dzisiejszego stanu (status quo), 
a zatem  w ym agała zapewnienia W enecyi i utrzy 
m ania Papieża w resztkach jego świeckich posia

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH

w K rakauer Ztg  i Gaz. Lwowskiej.

  ___      Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. w Brodach nie
dłości. Chociaż było to już  znaczne odstępst wo I obecnych Macieja Weich, Laśkiewiczai Jana Tbomkego 
od starego program u „doktryneryzm u habsburskie- lub ich spadkobierców o wykreślenie sum prenotowa- 
go", to przecież zawierało się w tem żądanie od nych na realności N. 538 w Brodach, kurator adw 
Napoleonizmn, aby pozostawił bez w ykończenia OmBtein.— Sąd pow. w Brzozowie nieobecną Maryannę 
program  zaledwie do połowy urzeczywistniony, a Ostrowską z Grabownicy względem zgłoszenia się do 
z drugiej strony, aby się podzielił z Austryą pa spadku po jej ojcu Franciszku Ostrowskim, termin 
nowaniem nad W łochami. rok jeden, kurater Józef Ostrowski. — Sąd pow. w

Któż mógł zapewnić Cesarza francuskiego, że, Krośnie niewiadomych właścicieli dokumentów od 32 
skoro rozkazał powstrzymać się fali, ona wezbra lat w depozycie zalegających, z masy po Michale 
na nie zabierze z sobą tronu spoczywającego na Drewniowskim, Petroneli z Bełdowskich Załęskie, 
powszechnem głosow aniu? T rudności, które ata Michale i Honoracie Zielińskich; Maryi Stachyrak, po 
w ały  na przeszkodzie załatwieniu spraw y, tkwiły Janie Papużyńskim, Janie Maciowiczu, Annie Leśni- 
zarówno w doktrynerskim  Napoleonizmic ja k  i w kiewiczowej, Petronellize Słotwińskich Saudeckiej, i po 
tradycyjnym  Austryacyzmie. Cesarz przedstawił Stanisławie Barańskim, termin odbioru do roku.— Sąd 
drogę pośrednią, Która m iała być utorow ana za pow. w Stryju nieobecnych Karol. Neuwertha iAbrab 
pomocą nowożytnych idei. Austrya m iała w pra- Weglera lub ich spadkobierców o wykreślenie sum złr, 
dzie zatrzym ać W enecyą, a  m iała zrobić ustęp- 50 i 95 .  realności N. 19 termin 1 rok, 6 miesięcy 
stw a narodowym życzeniom swoich włoskich pod-1 i 3 dni.

W i e d e ń  4 Btycznia. Spirytus. Nowy rok nie I część encykliki z 8go grudnia, która się odnosi 
sprowadził żadnej zmiany w handlu tym artykułem; I do 80 zdań. W poleceniach przesłanych posłowi 
a krótkie i dokładne ocenienie przebiegu tego handlu francuzkiemu w Rzymie, m inister spowodowany 
w roku przeszłym jest bardzo trudnem, gdyż podle-1 uczuciem oględności łatwej do zrozumienia, nie 
gał on rozmaitym wpływem, które często kierowały I wchodził w szczegóły encykliki, lecz wyraźnie za 
i oznaczały jego ceny przez czas dłuższy, a które I Jecił p. Sartiges danie Stolicy śtej do zrozumie 
wykazać jest teraz prawie niepodobna. I nia, że manifest ten wielce utrudnił rządowi fran

W czasie rozpoczęcia tegorocznej kampanii gorzel- cuzkiemu zadanie, jak iego  się podjął, aby poje 
nianej były dobre ceny, liczono na nieurodzaj wGa- I dnać  papieztwo z terażniejszem  spółeczeństwem." 
łicyi i pojawiające się w niektórych prowincyach goi-1 Tym czasem  Memoriał diplomatique, który jednak  
cie ziemniaków; wiele dawnego zapasu pozostało u I nie zawsze je s t pewnym now iniarzem , pisze: 
producentów na składzie, lub przeszło do rąk speku „Rząd rzym ski bierze konwencyę z 15 września 
lantów, którzy również go na składzie trzymali, spo na seryo, bo zgłębia w tej chwili kwestye finam 
dziewając się polepszenia cen. Wśród tego okazało I sowe postawione w tej umowie, a korespondenci 
się iż Węgry miały niezwykle obfity urodzaj, a ceny I uasi nie w ahają się dodać, iż nie byłoby się cza 
zbóż i kukurydzy spadały z każdym daiem. Fabryki mu dziwić, gdyby Ojciec śty wszedł wkrótce w 
drożdży zaopatrzyły się. na wiele miesięcy w surowy I układy z h r a n c y ą  o przeniesienie długów swoich." 
spirytus, gdyż z łatwością nabywać mogły surowy I Ze spraw  niemieckich odłączywszy specyficzne 
produkt na jego wyrób, i ceny spadły zanadto prędko. I każdego k raju , stosunek Austryi do Prus, Prus do 

Cesarstwo austryackie posiada obfite środki do I Z w iązku , wreszcie obu mocarstw do kwestyi 
wzmożenia i rozszerzenia wywozu swojego spirytusu I Księstw nie jest jeszcze jasny . Gabinet jwiedeński 
za granicę; produkt Burowy tańszy, granica wywozu I miał przesłać do Berlina notę 2 Igo grudnia nie
bliższa, od łat wielu prrmia za agio, która w zeszłjm I zgadzającą się na zapatryw anie się pruskie w y­
roku wynosiła 16— 17% , a przecież ciągłe są skargi rażone w nocie do Monach u »  z 13go 'grudnia,
na utrudnioną konkurencyą. Prawda jest że droższym I Mówią, Ż9 Austrya w nocie tej popiera otwarcie
jest węgiel i kapitał jak gdzieindziej, że ceny prze-1 ks. Augustenburskiego nie przesądzając praw  u 
wozowe na kolejach są za wysokie* lecz również i dowodoić się m ających innych pretendentów. Za- 
to jest prawdą, że: zadawnione niedbalstwo wielce się I pe wne to je s t powodem zapowiedzianego a  potem 
przyczynia do tego, iż nie jest lepiej. Stowarzyszenie I odwleczonego przyjazdu ks. h ryderyka Karola pru- 
żeglugi parowej na Danaju chciało ponieść ofiary, skiego do W iedoia, a to pom im o, że temu dziś 
aby tylko ułatwić wywóz spirytusu na morze Śród-1 Kreuz Ztg  zaprzecza. Z W iednia zaś telegrafują 
ziemne i do Konstantynopola, ugodziło się w tym I do Gazety Szląskiej, że ks. F ryderyk  Karol przy 
względzie z Lloydem tak, iż-ceny przewozu znacznie-1 będzie do W iednia l4go  b. m., i że na ten czas 
by mniejszemi były, lecz zatrzymano dawny obyczaj I powołany został h r. Karolyi poseł austryacki w 
i przywożą spirytus do Tryestu a ztamtąd morzem, I Berlinie, który ja k  nam pisano, bawi teraz w P a ­
po daleko droższym frachcie na morzu. I ryżu w spraw ie czysto osobistej. Głoszą także, co

W pierwszych miesiącach ostatniej kampanii „ie O b y ło b y  bez znaczenia, zm ianę bliską ministe 
mógł się ruch ustalić, gdyż prawie be. przerwy spa- ^  hanowerskiego w duchu ant,-pruskim . Ha 
dały ceny, dopiero w ubiegłym miesiącu nastała p e - H ™ r, który w spraw ie Księstw bardzo potulnym 
wna podwyżka, lecz przy niej bezprzykładna n ie e h ę ć > ę .o k a z a ł, wzmocniłby opozy cyę baw arską, to jest 
za którą często następował zupełny brak wszelkiego ^ ^ w ą .  Bar. Pfrodteu miał rozesłać okólmk pod 
ruchu, czego nigdy przedtem nie bywało. d - \2  grudnia wyłuszczający stanowisko Bawary,

’ , , . . .  względem Związku, dom agający się reformy w du-
Nowy rok rozpoczyna się mniejszem agis, na z,ej4  cbu tryady j popierający otwarcie księcia Augusten 

dalszego polepszenia się waluty, a względnie zmmej- hnr_kJ.  '  Ostatnie to doniesienie nochodzi z dzi-

v. . .  '  '  '  . , j e » i  z . r u u i e u i  j a  i ł  i w  i r a u u u a a i u u *  na j c o l  i

szkodzą zapewnie zmniejszania się ceny, co już w  ̂ ^ podejrzaną, że poprzedziłaby notę pruską
tem się pojawia, iż chętnie kupują na termina, i^pła-1 J3g0 która dopiero dała poznać Bawaryi, co o 
cą 3 ł/4 do 4 kr. więcej nad cenę towaru z ręki. No- L |  - j Q Zw iązka Prusy myślą, 
tują pr.y  małym obrocie za towar z ręki 42 /a do *

tych żąda dla obrony praw  i honoru kraju. T ak
mówi N ordd. allg. Ztg.

Z powodu nominacyi księcia Napoleona na w i­
ceprezesa Rady tajnej, N . j r .  Presse donosi z pe­
wnego, ja k  mówi źródła z Paryża, iż minister 
Drouyn de Lhuys zapew niał ks. M etternicha, jako  
nominacya ta  nie powinna niepokojącego spraw iać 
wrażenia. Minister daw ał za jej powód sprawy 
przedewszystkiem  algierskie, które wielce zajm ują 
księcia Napoleona, tudzież kwestyę decentralira- 
cyi, której rozbiór pomimo częstej nieobecności 
OeBarza nie może b )ć  zaniedbyw anym , a w ym a­
ga koniecznie reprezeutauta interesów dynastycznch; 
takowym  zaś naj właściwiej może być członek fa­
milii cesarskiej. Nie jest to bez znaczenie, dodaje 
wspomniany dziennik wiedeński, że widziano w 
’aryżu potrzebę zaspokojenia posła austryackiego, 

ale objaśnienia uie są  czem innem jak  frazesem. 
Zresztą p. Drouyn mógł tem chętniej chcieć odjąć 
tej nominacyi znaczenie, iż był je j długo przeci­
wnym i ja k  mógł opierał się.

Rada stanu francuzka zajm uje się przygotow a­
niem projektów dla Ciała prawodawczego, bo ja k  
mówi Pays, zaraz po zebraniu się będzie ono mia- 
o w ażne spraw y do zajęcia się. Ministeryum skar­

bu złożyło już raport o stanie finansowym F ran ­
cyi i takow y ma być ogłoszony niebawem.

Podaliśmy wczoraj o przedstawieniu kortezom 
liszpańskini przez naczelnego m inistra jenerała  
^arvaeza potrzeby opuszczenia San Domingo. Rząd 
>oszedł w tej spraw ie za zdaniem komitetu wo­

jennego , w którym  na 17 głosów tylko czterej a  
osobliwie dwaj jenerałow ie Iufante Ferraz i O’ Do- 
nell dom agali się zatrzym ania wyspy jako  posia­
dłości prawnie należącej. Ponieważ nie szło w tym 
komitecie o kw estye prawne lecz o wojenne, prze­
to gdy w iększa część jenerałów  była za opuszcze­
niem wyspy, uczyniła ona pod tym względem za- 
dosyć żądania Narvaeza; ministeryum zaś nieza­
wodnie nie na względy militarne, lecz na polity­
czne i finansowe miało zwrócone oczy. Wiadomo, 
że o spraw ę San Domingo rozbił się dzisiejszy 
gabinet i napowrót powołany został przez królo- 
wę, gdy ta zgodziła się na opuszczenie San Do­
mingo. W zględy polityczne leżały zaś w stosun­
kach do Anglii, a bardziej jeszcze do Stanów Z je­
dnoczonych. Powodzenie tych ostatnich w wojnie 
domowej zapow iadać mogło, że niezadługo gabinet 
washingtoński zapytałby Hiszpanię, jakiem  prawem  
przywłaszczyła sobie w r. 1861 część wyspy u- 
znanę już  przed laty za niepodległą. Ministeryam 
może być pewnem większości Izby, bo świadczy o 
tem wybór kandydata  ministeryaluego A leksandra 
Caztro na prezydenta je j.

Zapow iadane dawno zdobyeie Saw anny przez 
wojsko unii pod wodzą jenera ła  Sherm ana stw ier­
dziło się, ja k  nam wczoraj telegrafowano. Nie 
był też wątpliwym upadek tego ważnego punktu 
leżącego blisko, lecz nie tuż przy ujściu rzeki te ­
go im ienia; a  nie był wątpliwym, odkąd S her­
man aż tam  dotarł. Śmiały a szczęśliwy pochód 
pod Sawannę, który inaugurow ał ponowny wybór 
Lincolna na prezydenta, przedstaw iał, ja k  się po­
kazało, mniej trudności, niż głoszono. Stanąwszy 
raz pod Saw anną i m ając w pobliża flotę, k tóra  
choć miastu szkodzić nie mogła, lecz odcinała mu 
związki z morzem, Sherm an mógł liczyć na zwy- 
cięztwo, bo kilkanaście, podobio  15 tynęey, które 
bioniło miasta, tudzież na prędce poprawione stare 
fortyfikacye, zabytki z wojny angielskiej, nie zdo­
łały długo staw iać oporu. Naprzód upadła w aro­
wnia Mac A lister, potem warownia Pułaskiego 
zdała od m iasta nad morzem, a  o ilo z dotych­
czasowych krótkich doniesień sądzić można, m ia­
stko nie zostało zdobytem, lecz zajętem po jego opu­
szczeniu przez wojsko skonfedetowanych. Dowó- 
dzca tych ostatnich jenerał Hardee nie był zape­
wne zbyt słabym, gdy go Sherm an nie odważył 
się  zatrzym ać i pozwolił mu wynieść się. Zapew ­
ne stało się to nocną porą, że Hardee przeprawił 
się przez rzekę do południowej Karoliny. Jeżeli 
Sherm an zwróci s^ę teraz ku północy przeciw ob­
leganem u od tylu miesięcy Charle*ton, to zapewne 
wesprze go adm irał Porter fi tą swoją. Donoszą 
wszelako, iż adm irał P o rte r wrócił z pod Wil- 
miogton do MonroS. Armia jenera ła  południo­
wego Hood ścigana w kraju  Tennessee od czasu 
bitwy pod Nashville, ma być podobno w rozsyp­
ce i straciła całą niemal a rty leryę  i do 10 ty się ­
cy ludzi. Również ja k  w tej gonitwie jenerałow i 
Thom as, powodzi Bię także jenerałow i Stonem an, 
który pobił jenera ła  południowców Brackenbridge 
na grauicy między Tennessee i W irginią. Podo- 
mo także jenerał Unii Mac Cook pobił na  głowę 

; enerała Lyon, który wpadł był do kraju K entu­
cky, podczas gdy Hood w Tennessejskiem  się u- 
wijał. Cała zatem kam pania jesienna skonfedero- 
wauych niepowiodła się, a nnioniści przeszli z 
chwilowo wyczekującego i obronnego działania w 
zaczepne.

tują przy m»łym 
4 2 3/4 kr., na dostawę 45-—45%  kr. stósownie do 
odległości terminu. Zapasów nie ma, a i przywóz, w 
stosunku do pory roku jest bardzo szczupły.

P e s z t  3go Btycznia. W ełna. Handel ten w cza­
sie od listopada aż do właśnie co ukończonego ja r ­
marku styczniowego był bardzo ożywionym: szczegól-

Z powodu bliskiego (dnia 14go) otw arcia soj 
mu pruskiego, Nordd. allg. Ztg  i Kreuzzeitung da­
ją  naukę sejmowi, jak o  niew art on jest, aby kró 
osobiście do niego miał m ow ę, ale łaska  króla 
je s t w ie lką , i otworzy Izby zapewne osobiście. 
N iełaskę tę ściągnął sejm na siebie odmówieniem 
żądanego kiepskiego (erbarmlich winzige) kredy­
tu, mimo, że król ręczył słowem, że funduszów

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn.“
P a r y ż  10 stycznia. M onitor dzisiejszy mówi: 

Sprawozdanie finansowe m inistra Fonlda w ykazu­
je z r. 1863 niedobór m niejszy o 15 milionów, a- 
niżeli był preliminowany. Obrachunek roku finan­
sowego 1864 zamkniętym zapewne będzie z zrówno­
ważeniem się. Na rok 1865 wydatki na siły zb ró j- 
ne zm niejszą się w m inisterstwie wojny o 21 m i­
lionów, w ministerstwie zaś m arynarki o 23 miliony, 
a w reszcie na budżet r. 1866 przeniesionych bę­
dzie 18 milionów nadw yżki, i cyfra ta  o wiele 
jeszcze podnieść się może, jeżeli, ja k  się spodzie­
wać należy, w ykazane w budżecie na rok 1865 
wydatki nadzw yczajne na wojsko w ilości 65 m i­
lionów, zwolna się zm niejszać b ęd ą , aż wreszcie 
znikną zupełnie. Szczęśliwe te rezultata zawdzię­
czać należy zaufaniu, jakiem  rząd przejm uje, tu­
dzież usposobieniom pokojowym, jakiem i Europa 
widzi W. Ces. Mość ożywionym.

Kurta-. W i e d e ń  lOgo stycznia wieczór. Kolej 
północna 1863.— Akcye kredytowe 181T0.— Losy 
z r. 1860 95 60. —  Losy z r. 1864 84-30 .— P a ­
r y ż  lOgo stycznia. Renta 67.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Ksawery Masłowski.

 - tn ąc - ----



CZAS z Środy 11 Stycznia 1%65,

Szczęśliwe udanie się i korzystny rezultat mojej

l sziJ Wyprawy do Egiptu,
również liczne wezwania ze strony rozmaitych Miłośników podróży, chcących poznać Kraj

fantazyi, starożytności, history i, — Wschód,
spowodowały mnie do urządzenia

2« Towarzyskiej Podróży
do

EGIPTU, PALESTYNY

KONSTANTYNOPOLA
a to dnia 25 Lutego 1865 z W i e d n i a  przez T r y e s t  do A l e k s a n d r y t ,  K a i r u ,  S u e z ,  J a d y ,  E m m a u s ,

Jerozolimy, Betlehem
Jericho, a ztąd przez Smyrnę, Konstantynopol, napowrót do Tryestu i Wiednia.

Bilety jazdy m asz, być odebrane najdalej do dnia lO Lutego 1865 r. zameldowania jednak

mogą i pierwej nastąpić.

Zameldowania i zadatki na cala CSallcyę, Bukowinę i W, Księstwo Kra-
kowskie przyjmują

we Lwowi©* Dyrekcya Igo feonccs. Instytutu Posługaczy,
przy ulicy Majerowskiej pd Nr. 722

w Krakowie: p. Konstanty Wodecki, rynek główny Nr. 39
gdzie także nabyć można szczególnych programów podróży po cenie 15 centów, tamże również ndzielaj,

się na listy frankowane wszelkie żądane pisemne wyjaśnienia

WROCŁAW aMe Tasclienstrasse 15.

Louis Stangen
i n  m i  m n n i n i

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

W iniejszćm mam zaszczyt oświadczyć szanownćj Publicznon i, iż powra-
” - i / i  ; „1_____  «,r/lnl fu  to i i n » n o f O P.

(

i mci maw - j „ . ,
cajae do Krakowa, z podróż moich zamjslam  nadal t u t a j  p o z o s t a ć

Lekcyj szybkiego i pięknego
M  S  A  I W  M  A

udzielać. .
Pismo zle i nieczytelne poprawiam za pomocą mojćj ogólnie za dobrą uzna­

nej metody, i, jak poniżej przytoczone świadectwa okazują, najlepsze skutki ma-

),0Śj Osob^nleumtejąceptsać — . N M t p d
pisać, czytać i początków ortografii. , . , • v  ,

Zjednawszy sobie przedtem podczas mojej trzechletniej bytności w  K rako­
wie zaufanie wielce Szanownśj Publiczności, upraszam i na teraz o łaskawe Jćj
W SgM ,. p " “ ’>

Kurs rozpoczynam

dnia 10go bieżącego miesiąca.
Lekcyj udzielać będę Panom w mieszkaniu mojem „przy ulicy Szoze- 

^ i pańskiej Nr. 238 na drugióm piętrze w  domu Wn<y Jan- 
I  kowskiej; w razie zaś osobnej umowy, jako tćż i Damom, w mieszkaniu

w  własnćm.
I It T>qI/i i wi i i i i ■ zm ii iii. vi i#j i ■ ■ rm » v J \_j r r i v iiv i

Oswald Am ster,
Ka l i g r a f .

Z  E  Hi

UCIlJi
Kraków dnia 6 Stycznia 1865  roku.

Z A Ś W I A D C I  As

(2103-2-)

Mam sobie za przyjemny obowiązek poświadczyć niniójszćm panu  
wi Amsterowi, nauczycielowi kaligrafii, iż tenże czworgu moim dzieciom, a miano­
wicie dwóm synom i dwóm córkom udzielał bieżącego lata nauki pieknego pop™^- 
nego pisania z tak dobrym skutkiem, iż po dwónastu lekcyjach w czasie których 
tenże Pan nauczyciel wiele gorliwości i pilności okazał pismo ty, hze moich dzieci 
do wysokiego stopnia poprawności i czystości doszło, tak, iż obecnie nic ^  
życzenia nie pozostawia i za wzorowe uznanćm być może. W ynurzając nm.ejszćm 
panu Oswaldowi Amsterowi za Jego szczere usiłowania winną Mu wdzięczność po 
Fecam Go oraz wszystkim rodzicom i opiekunom jako biegłego w bwój sztuce 
dbałego o postępki swych uczniów nauczyciela kaligrafii.

Tarnów dnia 19. października 1864.
1 Mir. J ó z e f  S ta r le e l ,

lekarz miejski i sądowy (L. S.)
Mam sobie za najmilszy obowiązek udzielić zaświadczenia panu .Oswaldowi 

Amster, który udzielał w moim prywatnym zakładzie męzkim lekcyj piękne 1 
eania tak przystępnie, że już po kilku udzielonych lekcyjach widzieć można znacz­
ny postęp a po kilkunastu lebcyacli uczeń przejmuje sposób pięknego pisania z zu-
pełnem zadów olnieniem; do tego wiele się przyczynia łagodność charakteru, . umm
fętnc przeprowadzenie metody pana Oswalda Amster, przez co zjednał sobie
względy na powyższe zmćj' strony świadectwo

Kraków, dnia 27. Maja 186i, . , .  . .
Tomasz Hendel utrzymujący prywatny zakład męzki.

Zachęcony licznemi pochwałami dla metody pana Oswalda Amster kaligrafa
z Krakowa prosiłem go, aby podczas f e r y j  szkolnych udzielał dzieciom moim lekcyj 
prędkiego i pięknego pisania. A że te lekcye zupełnie celowi swemu odpowiedziały, 
mam sobie za obowiązek oświadczyć niniejszćm panu Oswaldowi Amster moj 
pełne zadowolenie wraz z poleceniem go każdemu.

Spasów. dnia 29. Sierpnia 1862 Szymanowski.

Niniejszćm z a św ia d c z a m ,  że pan Oswald A m s t e r n a u c z y c i e ł p i ę k n e g o  pi  gam a
w moim zakładzie p ywatnym lekcyj udzielał i dotąd udziela. Za dobrą met t ą 
jecro to świadczy, żc po trzecićj lekcyi uczniowie prawie wszyscy pismo zmiemli, 
po ukończeniu zaś kursu pismo sobie tak poprawili, że mc do zyczema nie pozo 
stawia. Delikatność, gorliwość, pilność i łagodność zalecają go każdemu; a te włas - 
ści z całą godnością i tam zachowuje, gdzie niedbalstwo lub objętność ucznia 
brój chęci nauczyciela stają na przeszkodzie. Dobra metoda z pom.enionemi włas­
nościami zasługują, aby go każdemu z sumiennością polecic. Ku potwierdzeniu tego 
świadectwa własnoręczny przyłączam podpis i pieczęć.

Kraków, dnia 25 Maja 1861. , .  __
(L. S.) Jędrzej. Józef czyk, właść. pensyonatu męzkiego.

Zaświadczam niniejszćm, jako pan Oswald Amster, nauczyciel prywatny u- 
dzielał w bieżącym roku szkolnym nauki pięknego pisania kilkunastu uczniom gim ­
nazjum  Tarnowskiego. Skutek okazał się dla wszystkich bardzo pom yślnym ,* 
świadczy o biegłości uczącego, który z rzadką cierpliwością, postępując od pierw­
szych początków według pewnych prawideł w stosunkowo krótkim czasie zupę*™  
pismo uczniów przeobrazić zdołał. Z tego powodu chętnie zadość zyczemu pana 
Oswalda Amstera czynię; a opierając się na własnćm doświadczeniu, poleciC go 
mogę każdemu jako biegłego nauczyciela pisania.

W Tarnowie 30 Grudnia 1864 r. , i n  i * • , nA . Oskard, c. k. Dyrektor gimn.

k s i ę g a r n i a

1, E. FB1BDLE1I1
w K r a k o w i e

otrzym ała:

Kalendarz Vaukowy
T. (2111—3) na rok

■  «  « =  
wydany przez K a r o la .  L a n g e g o .

józeT bensborf^
w Krakowie w Rynkn głównym N. z  bo. 
Jest miejsce d o J n t r o l i g a t o r n i  d a 
d w ó c h  t e r m i n a t o r ó w .  Życzący so 
bie kształcić się w tćm  rzemiośle raczą 
się z g ł o s i ć . ___________(2101-3-3)

U W I A D  O M IENIE.

S i r o p  d u

nrFORGET

(2021-2-)

lużywa się z najpomyślniej­
szym skutkiem przeciw ka ­

llom uporczywym, kata- 
i, kokluszowi, nerwo- 

' wszelkim

winny

« P  . %

\szl(m
  I rnm.
wej iry tacyi naczyń płucowych  
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy zs 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują, y- 
żeczka od kawy jest dostateczną. Dostać mozna 
w Parużu  u Dra. Chable, ulica Vivienne, 86, 
w K r a k o w i e  u 'pana Brunona Miczynskiego, 
w W arszawie w składzie materyałów apte- 
znych p. Galie; we Lwowie u p. Rukera.

OGRODNIK,
wa-

PASTYLKI PIERSIOWE
ze soku głowiastej salatj i laurowych liśei.

Kurs papierów

Kraków  10 stycz 
Srebro poi. st. za lOOzł.

„ nowe obr „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Bankm

W  Zarządzie dóbr w IZD EBN IK U  od­
będzie się dnia 4go Lutego  
o godzinie lOtej przed południem publi­
czna licy tacya  względem gześcioiefftie- 
go wydzierżawienia karczmy na BOGUA- 
NÓ W  CE, z prawem wolnego poboru trun­
ków, i z dodatkiem 16 morgów pola ornego,
12 morgów łąk i 5 morgów pastwiska wraz 
z potrzebnemi budynkami gospodarczemi, na 
którą licytowania chęć mąjących zaprasza się.

Cena wywołania wynosi 1 6 0  złr. w. a.
(2069-2-3) T. ___________________ _ __  ___ „

Banknoty poi. 100 złr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prus. za 100 tal. 
Banknoty prus. 160 zł 
Srebro nowe austr. 
Dukat austryackie 

, , , „ holend. ważne
Są to wyborne cukierki złożone z dwocn Napoleon d!

substancyj znanych w medycynie ze swych Półim ~
własności łagodzących i uśmierzających_ sku- Listy 
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
u p o r c z y w e . — Cukierki te łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna używają się dla uśmie­
rzenia mocnego kaszlu (połączonego z odplu- 
waniem i kokluszem).

Dostać można w aptekach: PP. Molędzm- 
skieao w Krakowie, Chrościckiego w Wilnie,
Marcińczyka w Kijowie, Rukera we Lwo­
wie, Mrozowskiego w Warszawie, Elsnera 
w Poznaniu, i innych. (2035-2-)

żonaty, uzdolniony tak do ogrodu 
rzywnego jak owocowego, znający się na 
cieplarniach i na roślinach w nich ho­
dowanych, obeznany więc jak najdokładniej 
z całem ogrodnictwem , życzy sobie przy­
jąć obowiązek od W ielkiejnocy. Bliż­
szych warunków, dowiedzieć się można 
-  Rządcy Drukarni „CZASU"

Nowo urządzony handel korzenny 
pod firmą

i w  w
przy ulicy Floryańskićj

o trzy m aw szy  T(2H9-i-3)

drugi świćży transport
Herbaty czarnćj drobnej,

poleca takową na wagę, nie w paczkach, po cenie n a j t a ń s z e j ;  również utrzy­
muje w y b o r n e

Wódki i Likiery gdańskie
wszelkiego gatunku od 70 do 90 centów k w ai ta.

Nie szczędząc kosztów i trudów otrzymał

prawdziwy „FRANZBRANNTWEIN
(nie „ e o e S T A C " , )

używany ze solą —  najodpowiedniejszy środek na wszelki ból zębów, fluksyę 
inne słabości zewnętrzne i w ewnętrzne. Nakoniec poleca

wszelkie towary korzenne i wina węgierskie i zagraniczne
po cenach u m i a r k o w a n y c h

50 złr. w. a. nagrody!
W  Sepnicy, powi ecie Dębickim, skradzio­

no dnia 5go Stycznia b. r. wieczorem ze 
stajni parę klaczy sześcioletnich, miary 
przeszło 14tćj, w raz z półszorkami rze- 
miennemi. Jedna klacz była jasno kasz­
tanowatej maści z cęteczką małą na czo­
le, na oźrebieniu, lewy bok miała na brzuchu 
mocno od postronka z śierci obtarty; dru­
ga klacz gniada napadająca lekko na 
przednią pra wąnogę, iewy bok miała na brzu­
chu i tylnich nogach także mocno obtar­
ty, tylne nogi obie pod pęciną białe, oraz 
i kopyta tylne białe, — obydwie były 
dobrze utrzymane. _ (2079)

Uprasza się najuprzejmićj wszelkie w ła­
dze Rządowe i Gminne tudzież posterun 
ki c. k. Żandarmeryj, aby przy postrzeże­
niu tekowe konie zatrzymać i podpisanego 
Właściciela zawiadomić raczy ł, ile że 
nietylko chodzi o szkodę, ale także o wy­
kryciu złoczyńcy.

Sepnica 6go Stycznia 1865 r.
Wincenty Garbaczyński.

Pierwsze Piętro
w R ynku,

obok c. k. Komisyi Namiestniczój, jest 
k a ż d e g o  czasu z meblami do wyna­
jęcia. —  Bliższa wiadomość w  handlu 

St. Zawadzkiego. (2C89-1-3)

4 ^ 0 / t k a  w średnim wieku znająca się 
U S O D u i  na gospodarstwie życzy so­
bie przyjąć miejsce na wsi lub w Krako- 

Bliższa wiadomość na ulicy Jagiel-'•ie.
lońskiej pod Nr. 206 na dole od frontu 

(2072-2-3)

*  SYROP PIERSIOWY BIAŁY, jg
SS5 ----------- ----  _ H

Pod szczególnym nadzorem miasto- 
wego fizyka Dra R i l l e r a  wyrabiany -g,

£S} i od król. Rządu w Wrocławiu do sprze-
-S3 daźy pozwolony, służy jako doświad- 

czony środek w kaszlu, zastarzałój chry- 
jg ;  pce, zaflegmieniu, kaszlu kurczowym i 
5SS kokluszu, ułatwia wyrzucanie_ flegmy,
’S i  łagodzi drażnienie w gardle i usuwa 
^  w krótkim czasie najsilniejszy kaszel.

C e n a :  całej butelki złr. 2  c. —- w. a. 
śp j nół złr. 1 c. — w. a.
£  ■/, b u te lk i złr. -  c. 50 w. a. g
j g  Jedyny Skład główny w A p t e -  ®
S  ce pod „ b i a ł y m Or ł e m-
®  A. Siedleckiego  w Krakowie, g

a ^ Z a  opakowanie przy przesyłce ^  
przez pocztę, 20 cent. (2011-2-) T *

Wiedeń 7 styczi p ie n ięd z y

nperyaly rosyj.. 
r galic. nowe z k 

n v stare ,  
Oblig. indem, z kup. 
Ak. k .g .bez ku. idy w.
Wiedeń 10 stycz.(tel.) 
6*/, Metaliki . . . .  
5% Pożyczka naród. 
Akcye banku w ied..

„ banku kred. 
Losy 5% z r. 1860.
Srebro. ....................
Londyn 10 fot. szterl 
Dukat pojedynczy

żądają płacą
111 108
120 117
98 J 97 ś

453 445
149.j 146j
174 172

87.; 86;
1135114f

5 51 5 41
5 50 5 40
9 30 9 15
9 55 9 40

7 3 j - 72
76? — 75? —
74.; - 73.;—
239 225

złr. cent
72 70
805 —

790 —
181 80

95 80
114
114 80

5*/, Metaliki na w. a.
( Pożyczka naród.
, Metaliki na m. k.
, Obi. ind. niż. Aus.
, » n węgiers.
, » ■ chor. ib.
, „ „ gahcyjs.
, n n Buków.
, „ ,  siedmgr.
, Pożyczka n. wen. 
L isty  zastawne: 

i*/. Banku nar. 6-letn. 
n » 10-letn.
« ,  12-mie.

,  .  „ losow.
1*/, Galicyjskie z_. n. 
Pożyczki loteryjne: 

bosy pożycz, z r. 1839 
„ „ n l 864” " „ I860
" v  "  1804„ Como-Renten..
,  Kredytowe. . .
„ tryest n a 4 ‘/,V*
„ łegl.par. naDun. 
B Ks. Esterhazego 
.  Księcia Salm

66 70 
80 50
72 20 
90 50 
74 25
73 -  
73 50 
72 25 
72 50 
96 50

102 50

94 50 
73 50

158 — 
89 50
95 50 
84 60 
18 -

126 25 
108 -  
84 50 

102 —  

83 —

66 60 
80 40
72 10 
89 50
73 75
72 50
73 —
71 75
72 25 
96

102 —

94 25
73 —

157 -
89 —
95 40 
84 50 
17 50

126 — 
107 50 
84 — 

100 —  

32 50

Losy księcia Palfly.
,  księcia C lary.
„ hr. St. Genois 
,  Miasta B udy..
„ ks. Windischgr. 
,  hr. Waldstein.
„ hr. Keglewicha 

Akcye bank. i  przem. 
Banku naród, austr . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

.  rządowśj fr.-a. 
„ zachodmój c. El. 
8 Pardubickiój. . 
n Południowó]. .

Czerń, z wpł.25J 
K ursa zagraniczne 

(3 -m iesięczne)
Amster. 100 złhl.j 0- 6] 
Augsb. 100zł.nr.|.j” 5J 
Berlin 100 tal. „I®6 
Frankf. n. M. 100 
Hamb. 100 mark. 
Lipsk 100 talar. 
Londyn 100 fun. 
Paryż 100 frank.

29 —
27 50
28 — 
26 — 
17 50 
19 — 
14 50

789 — 
188 90 
460 — 

1872 
204 30 
136 50 
118 25 
241 — 
226 50 
42 -

3------
97 40

97 50 
86 90

115 — 
45 90

28 50 
27 — 
27 50 
25 50
17 —
18 50 
14 —

788 — 
188 80 
458 — 

1870 
204 20 
136 25 
118 -  
240 50 
22- 25 
41 —

97 25

97 40 
86 75

114 90
45 85

W a l u t y :

Cesars. korony
półkorony 
dukaty na wag. 

„ obrączk.
»
n

Złoto a l marco 
Napoleondory . • •
S uw ereuy................
Fryderyki. . . . . .
Luidory niemieckie). 
Suwereny angielskie, 
Imperyały rosyjskie
Srebro ....................

,  kupony . . . 
Talary związkowe, . 
Pruskie bilety kas. .

Lw ów  5 stycznia.
Dukat holenderski.. 

austryacki.

Rubefsreb. rosyjski. 
Talar pruski 
Listy gal. b. kup. w. a.

„ m i ,  m. k. 
Obligi indemn. b. kup.

żądają płacą

15 95 15 90

5 48 5 47
5 52 5 51
5 46 5 45
9 27 9 26

16 35 16 30
9 73 9 68
9 55 9 50

11 60 11 55
9 50 9 49

114 25 114 -
_ —

i  7 2 ; 1 72
1 73 ,V 1 73

5 44 5 39
5 47 5 40
9 51 9 38
1 84 1 81
1 75 1 73

73 SO 72 55
76 92 76 17
73 58 72 92

Pożyczka nar.b. kup. 
Ako. kol. gal. b.kup

Warszawa 9 stycz. 
Półimperyały. . rubli 
Obligi skarbowe . ,  

kupon . „ 
Listy zast. III okr. „ 

kupon.. „ 
Akoye kolei żel.

warszaw.-wied. *
Akcye kolei żel. 

warsz.- bydg.

Wrocław  9 stycz.
Banknoty austr. . .
Polskie bilety bank.

,  Listy zastawn
Poznań. List. zast. 4*/,

. » 3*% 
Obligi kolei krak.-szl

Paryż 9 
Renta 3% .

stycznia

Londyn
Konsole

4 stycz.

żądają płacą
80 07 

225 50
79 38 

222 83

89 65 

14 64
1 10 
14 62 
—-

71 50 71 —

81 — -------

87;
78, j
W i

87 
77 7w

67 25

89(

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 

O d c h o d z ą :
z Krakowa  do W iednia  7. rano; 3. 30 po południu — do 

Warszatou przez M aczki o godz. jo rano — do 
Wrocławia 8. rano — do Ostrawy (przez Bogumm 
(Oderberg) do Prus) 8. rano -  do P ru s  przez 
Oświęcim o godz 7 rano; 3.^80 po P°‘UJ*5!U ?“ 
Lwowa  10. 30 rano; 8. 30 wieczór—do W ieliczki.
11. rano. _ . .

* W iednia  do K rakowa  7. 15 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa  11. rano. .
z Granicy do Szczakowy 2. 15 po południu, 
z Szczakowy do G ranicy 8. 10 wieczór. _ 
ze Iswowa do Krakowa  5. 10 rano; 5. 20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa  9. rano.

P r z y c h o d z ą :  
do Krakowa  z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór -  

z W rocławia i W arzsawy o godzinie 9. 45 rano 
o 5.27 wieczór — z Ostrawy (przez Bogumin (Oder­
berg) do Prus 5.27 w eczór — ze Lwowa  2.54 
po połud. — 6.15 rano; « W ieliczki 6.20 wieczór, 

do Lwowa  z Krakowa  8. 32 rano. 8. 40 wieczór.

N n U u to  , Drakami , CZASU*
Odpowiedzialny itiijdra Drukarni Stanisław Knylanom ki.


